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Europa pod znakiem temperatur 
w pobliżu zera

Nowa fala
ciężkich mrozów 
nad Polską
- 20 st. C zanotowano 
dziś w Szczecinie

Lublin ie —26 st., K ie l­
cach —25 st. i Krako­
wie —24. Poniżej —20 
st. notowano jeszcze w 
Białymstoku, Toruniu i  
Poznaniu.

LONDYN PAP. W całej Europie nastąpi­
ło pewne ocieplenie. Temperatury nieco po 
niżej zera utrzymają się od Półwyspu 
Skandynawskiego po Grecję. W wielu czę­
ściach Europy zanotowano opady śniegu.

20-lecie ZWM

BOGATY
PROGRAM
obchodów
• pamiątki 
pilnie
poszukiwane

MŁODZIEŻ szczeciń­
ska przygotowuje się 
do uroczystych obcho­
dów 20 rocznicy pow 
stania ZWM. Z in icja ty 
wy organizacji młodzie 
żowych powołano Ko­
m itet Obchodu, nad któ 
rym honorowy patronat 
objął I  sekretarz KW 
PZPR, poseł Antoni 
WALASZEK.
PROGRAM obchodów 

jest bardzo bogaty i  
trwać będzie przez k i l ­
ka miesięcy. Grupy 
działania ZMS, Koła 
ZMW, harcerze i stu­
denci odbywają spot­
kania i uroczyste zebra 
nia poświęcone h istorii 
i  ro li Związku Walki 
Młodych.

(Dokończenie na str. 2!)

NOWA PORCJA „bia 
łego puchu” pokryła ob 
szar środkowych i  połu 
dniowych Włoch. W 
Grecji nie było co praw 
da ostatnio nowych opa 
dów, niemniej do rządu 
napływają coraz to no­
we depesze od ludności 
odciętych wiosek, która 
domaga się nadesłania 
produktów żywnościo­
wych drogą lotniczą. W 
Szwajcarii związek eme 
rytów zaapelował do 
społeczeństwa, by ochot 
niczo spieszyło z pomo­
cą starcom w  okręgach 
odciętych przez śnieg. 
Chodzi głównie o dostar 
czanie opału.

•  •  i
OD 2 DNI notujemy 

w  Polsce nową falę 
mrozów. Szczególnie 
zimną była dzisiejsza 
noc; w  Szczecinie o 
godz. 5 notowano —20 
st. C. O tej samej po­
rze najzimniej było w

Rozmowa 
Franko-Fray

PARYŻ PAP. Jak do­
noszą z Madrytu, prze­
bywający tam z wizytą 
francuski minister
spraw wewnętrznych od 
był w  dniu wczoraj­
szym półgodzinną roz­
mowę z gen. Franco. 
Rzecznik ambasady
francuskiej w  Madrycie 
oświadczył, iż wizyta ta 
miała charakter „proto­
kolarny”.

Hamburczycy
oglądają
polską grafiką

BONN PAP. W Ham­
burgu otwarto interesu 
jącą wystawę prac gra­
ficznych artystów pol­
skich, Adeli i  Tadeusza 
Dudzińskich. Ekspozy­
cja czynna jest w  sa­
lach wystawowych
,Haus der Begegnung” . 

Prasa wyraża się z u- 
znaniem o sztuce Du­
dzińskich.

Po 2 konkursach

Trzecie
miejsce
ŁACIAKA

ST. MORITZ PAP. 
Wczoraj w  St. Mo- 
ritz  odbył się drugi mię 
dzynarodowy konkurs 
skoków narciarskich w 
turnieju czterech skocz­
ni. Tym razem sensa­
cyjne zwycięstwo od­
niósł młody skoczek 
austriacki Baldur
PREIML, wyprzedzając 
zawodników tej klasy 
co Fin Kirjonen i  Po­
lak Łaciak.

Po dwóch konkursach 
w  klasyfikacji ogólnej 
prowadzi KIRJONEN 
(Finlandia) — 424,5 pkt. 
przed Preimlem (Au­
stria) — 422,4 pkt. i  Ła 
ciakiem (Polska) — 
418,4 pkt.

f r j W
15-miesięczna walka 

premiera Macmlllana 
o wprowadzenie Anglii do EWG
zakończyła się porażką

LEMNITZER
na inspekcji
W NRF

BONN PAP. Nowy 
dowódca naczelny sił 
zbrojnych NATO w Eu­
ropie amerykański ge­
nerał Lyman L. Lemni- 
tzer przybył wczoraj do 
NRF z dwudniową w i­
zytą inspekcyjną.

O Burza w Izbie Omiń 
0  Ciekawa reakcja 

giełdy londyńskiej
BRUKSELA PAP. Rozmowy w  Brukseli 

w sprawie przystąpienia W. Brytanii do 
EWG zakończyły się we wtorek całkowi­
tym fiaskiem. Delegacja francuska zajęła 
nieprzejednane stanowisko, domagając się 
bezterminowego odroczenia obrad dopóty, 
dopóki Anglicy nie zgodzą się na przyję­
cie wszystkich warunków EWG.

POZOSTAŁYM pięciu 
delegacjom nie udało 
się zmienić stanowiska 
delegacji francuskiej.

15-miesięczna walka 
Macmillana o wprowa­
dzenie W. Brytanii do 
EWG zakończyła się 
porażką. Jego plany zo 
stały przekreślone przez 
prezydenta de Gaulle’a.

W Waszyngtonie uwa 
ża się fiasko rozmów 
brukselskich za poważ 
ny cios dla .jedności 
zachodnioeuropejskiej” . 
Zdaniem kół oficja l­
nych, odrzucenie kandy 
datury W. Brytanii jest 
wyzwaniem rzuconym 
polityce zagranicznej 
prezydenta Kenne­
dyego.

MACMILLAN 
ATAKOWANY 
W IZBIE GMIN

LONDYN PAP. Grad 
zarzutów spadł wczoraj 
na premiera Macmilla­
na w Izbie Gmin, kie­
dy do Londynu dotar­
ła wiadomość o fiasku 
rokowań brukselskich 
w  sprawie przyjęcia 
Anglii do „Wspólnego 
Rynku” .

Londyńskie dzienniki 
wieczorne zamieściły tę 
wiadomość na pierw­
szej kolumnie wybija­
jąc oświadczenie m in i­
stra gospodarki NRF 
Frharda w  Brukseli: 
„Rokowania się zakoń­
czyły. Poniosły one fia­
sko. Żadnego postępu 
nie osiągnięto” .

W Izbie Gmin rozpą 
tała się burza.

Premier Macmillan 
odmówił złożenia o- 
świadczenia i  ograni­
czył się tylko do apelu 
o zachowanie jedności.

Macmillan zwołał we 
wtorek nadzwyczajne 
posiedzenie gabinetu w
(Dokończenie na str 2)

Po śmierci

Roberta Frosta

DEPESZA
kondolencyjna 
N. Chrnszczowa

MOSKWA PAP. Pre­
m ier ZSRR Nikita 
Chruszczów przesłał de 
peszę kondolencyjną do 
rodziny zmarłego w 
dniu wczorajszym w 
wieku la t 88, poety ame 
rykańskiego Roberta 
Frosta. Chruszczów 
scharakteryzował wybit 
nego poetę jako „gorą­
cego zwolennika przy­
jaźni między naszymi 
narodami”  podkreśla­
jąc, że utwory Frosta 
przesiąknięte miłością 
do prostego człowieka 
są szeroko znane w 
Związku Radzieckim.

P ożar na K lonow icza

m -B O C IA N IE G O
w * rw i  t. n  t t t ijł

a l t
Mienie 24 rodzin
poszło z  dymem

Ofiarna 
akcja
strażaków

nie było jednak wiele, 
uratowano jedynie o- 
dzież i drobne przed­
mioty, reszta zwłaszcza 
w  mieszkaniach na pię 
trze poszła z dymem.

Natychmiast na m iej­
sce pożaru przybyli 
przedstawiciele władz 
miejskich: wiceprzewo­
dniczący Prezydium 
MRN Eugeniusz GAŁ­
KA, kier< wnik Wydzia 
łu  'Gospodarki Komu­
nalnej J m PROCH i 
wiceprzewodniczący Pre 
zydium DRN Pogodno, 
K. BARANOWSKI. Zor 
ganizowano zewidencjo 
nowanie przez pracowni 
ków Wydziału Kwate­
runkowego 24 rodzin 
pogorzelców, i  zapew­
niono przewiezienie o- 
calałcgo dobytku do 
mieszkań zastępczych.
(Dokończenie na str. 5)

K O R Z Y S T A JĄ C  z po m yś l­
n y c h  w a ru n k ó w  — d y re k c ja  
P Ż M  zde cydo w ała  w y d a ć  po­
lece n ie  w y jś c ia  w  m orze 
w s z y s tk im  s w o im  s ta tko m  
czeka ją cym  w  Szczecinie,

?d y n i i  G d ań sku. K o n w ó j 
od d o w ód z tw em  k p t .  ż. w . 

G w iaźd z ińsk ieg o  op uśc ił Szcze 
c in  w  d n iu  29.1 i id z ie  przez 
B a łty k .  a na stę pn ie  przez 
Sund w  asyście lodo łam acza 
„P E R K U N ” .

W  sk ła d  k o n w o ju  w e sz ły : 
s/s „Ś L Ą S K ” , m /s  „D U N A ­
JE C ” , m /s  „N Y S A ” , m /S 
„D R A W A ” , m/S „O R L A ” , m /s  
„S O Ł A ” , m /s  „K R U T Y N IA ”  
i  m /s  ..O K S Y W IE ” .

R ów nocześnie w yszed ł Z 
G d yn i-G d a ń ska  k o n w ó j w  
sk ład z ie : s /s  „G L IW IC E ” , s/s 
„R A T A J ” , m /s  ..S Y R E N K A ” , 
m  /s „R U S A Ł K A ” , S/S
„P U C K ”  i  m /S „ W IŁ A ”  — 
w szys tk ie  do K o pe nh ag i, 
skąd zostaną sk ie row a ne  do

od p o w ie d n ich  p o r tó w . W szy­
s tk ie  s ta tk i po m yś ln ie  ko n ­
ty n u u ją  po d ró ż ,

S Y T U A C JA  lod ow a  na Z a­
le w ie  n ie  po go rszy ła  się. L o -  
do łam acz „SW AR O ZYC ”  bez 
przeszkód p rze p to w ad za  s ta t­
k i  przez to r  w o d n y . Jed yn ie  
w zd łu ż  p ó łn o cn e j g ra n ic y  re  
d y  u fo rm o w a ło  się s iln e  po le 
lod ow e , k tó re  m oże sp ra w ić  
tru d n o śc i w  w y p a d k u  zm ia ­
n y  k ie r u n k u  w ia tru »

A F R Y K A Ń S K IE  R Y B Y  
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  
S K LE P A C H

D O  P O R T U  szczecińskiego 
w szed ł t ra w le r  „Ś N IA R D W Y ”  
p rzyw o żą c  z ło w is k  a f ry k a ń ­
sk ic h  ła d u n e k  sm aczn e j, egzo

ty c z n e j ry b y  — pa gru s . Już
d z is ia j m ożna k u p ić  pagrusa 
w  nastę pu ją cych  sklepach 
C e n tra li R y b n e j: p rz y  u l ic y  
B o ha te ró w  G e tta , Ś w ie rcze w ­
sk iego, Ja ro m ira , T k a c k ie j i  
p rz y  p lacu K iliń s k ie g o .

N A  ł o w i s k a c h :

4 S T A T K I p rz e tw ó rn ie  „ D A L  
M O R ”  i „K A S T O R ”  na ło w i­
skach N ow ej F u ń d la n d ii o raz 
„N E P T U N " 1 „P E G A Z ”  na 
w odach p ó ln o c n o a fry k a ń - 
sk ic h  z ło w iły  w czo ra j ogó­
łe m  130 ton  r y b y .  N a jlep szy  
w y n ik  z dn ia u z yska ły  „D a l-  
m o r”  i  „N e p tu n ”  po 33 to n  na 
jed no s tkę . W  d ro dze na ło ­
w is k a  L a b ra do ru  je s t p ią ty  
s ta te k  p rze tw ó rn ia  „U R A N ” . 
N a  w odach is la n d z k ic h  n a j­
lep szy  w y n ik  z , d n ia  u zy ­
ska ł tra w le r  „ R A B A ”  — 8
to n . Na ło w is k a c h  n o rw e ­
sk ic h  oraz is la n d zk ich  w y n i­
k i  nada l słabe. Ś redn ia  z 
dn ia  n ie  p rzekracza 2 to n  r v  
b y  na tra w le r

N a B a łty k u  u t rz y m u je  się 
do b ra  w yda jność. N ajlepsze 
w y n ik i  uzysku ją  k u t r y  na 
R y n n ie  S łu psk ie j — ok . 4 to  
n y  z  dn ia  na jed no s tkę .

WCZORAJ w  połu­
dnie zawyły strażackie 
syreny. Cztery sekcje 
popędziły na ul. Klono 
wieża, gdzie stanął w 
płomieniach w ie lk i pię­
trowy barak mieszkal­
ny. Według relacji 
świadków, pożar Wy­
buchł w  jednym z 
mieszkań położonych 
centralnie i  natych­
miast rozprzestrzenił 
się z niewiarygodną 
szybkością.
Sprawę pogarszał fakt 

nieobecności większoś­
ci mieszkańców. Jako 
pierwsi z pomocą nad 
biegli żołnierze, poma 
gając usunąć mienie z
fiifinacęge domu, Czasu

V
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BRAZYLIA
’ OBURZONA 
1 ZBRODNIAMI 

POLICJI 
GUBERNATORA 
GUANABARA

♦  R IO  D E  JA N E IR O  PA P. 
B ra z y lia  w s trząśn ię ta  je s t no ­
w ą. oh yd n ą  zb ro dn ią  p o l ic ji  
g u b e rn a to ra  s tanu G w ina ba - 
ra  re a k c jo n is ty  C arlosa  L A -  
C AR D Y. U ja w n io n o  tu  fa k ty  
f iz y c z n e j zag ład y (do kon an e j 
p rzez p o lic ja n tó w ) n ę dza rzy  że 
brzą cych  na  u l lo a c h . R io  de 
Jan e iro , śp ią cych  bezpośrednio 
na  ch o d n ika ch  i  m ostach m ia ­
s ta . P rzed  la ik u  d n ia m i o d k ry -  , 
to  z w ło k i cz te rech nędza rzy.

O becn ie znane ju ż  są n a z w i- ' 
ska  w ie lu  p ra c o w n ik ó w  p o l i - 1 
c j i  w m ie szan ych  w  tą  zb ro d - ( 
n ię . Pod p re s ją  o p in i i  p u b l ic z r . 
n e j część ic h  aresztow ano.

NEHRU O BITWIE i 
STALINGRADZKIEJ I

♦  D E L H I P A P . W  w yw ia d z ie  
u d z ie lo n ym  ko re spo nd en tow i 
A g e n c ji TAS S w  zw ią zku  z 20 
roczn icą  rozg ro m ie n ia  w o js k  
h it le ro w s k ic h  nad W ołgą , p re ­
m ie r  N e h ru  o św ia d czy ł: , 3 i t -  
w a  pod S ta lin g ra d e m  d z ię k i 
n ie z ło m n e j go to w o śc i n a ro d u  
rad z ie ck ieg o  obrcrny te go  m ia­
sta  za w sze lką  cenę, s ta lą  się

B y ła  ona p u n k te m  zw ro tn y m  
w  m in io n e j w ie lk ie j w o jn ie . 
P rzesy ła m  na jlepsze życzen ia  
z  o k a z ji obchodu 20- le c ia  b i t ­
w y . M am  na dz ie ję , że w  p rz y ­
szłości w o jn y  n ie  będzie , na­
to m ia s t na s ta n ie  t r w a ły  po­
k ó j” .

COCKTAIL 
W AMBASADZIE 
RUMUŃSKIEJ

♦  W A R S ZA W A  P A P . W czo­
r a j am basador R um u ń sk ie j Re­
p u b l ik i  L u d o w e j w  Polsce — 
DIAC O N ESC U  w y d a ł w  sa lach, 
am basady c o c k ta il z  o k a z ji 14 
ro czn icy  podp isan ia  u k ła d u  o 
p rz y ja ź n i, w sp ó łp ra cy  i  w za -, 
je m n e j po m ocy  po m ię dzy  P o i-  
ską i RUI­

N A
W 1364 ROKU T ?

♦  W A R S Z A W A  P A P . Zapad­
ła  Już d e cyz ja  o  tra n s m is ji 
p rzez „ In te rw iz ję ”  p rzysz ło ­
ro czn ych  Z im o w y c h  Ig rz y s k  O- 
ttm p ijskS ch w  In n s b ru c k u . o -  
znacza to , że ró w n ie ż  po lscy 
te le w id z o w ie  og lądać będą na 
e k ra na ch  sw ych  te le w izo ró w  
tra n s m is ję  z te j w ie lk ie j im ­
p re zy .

O becn ie toczą s ię  p e r tra k ta -  
,  e je  w  s p ra w ie  te chn iczn ych  

ś ro d k ó w  p rze ka zyw a n ia  re la ­
c j i  z O lim p ia d y  w  T o k io  d la  
k ra jó w  „ I n t e r w iz j i ” . T e le w iz ja  
ja p o ń ska  p ra g n ie  u m o ż liw ić  
bezpośredn ią  tra n s m is ję  re p o r 
ta ż y  sp o rto w ych  do w szyst­
k ic h  k r a jó w  św ia ta . W y k o rz y ­
s tane zostaną w  ty m  celu n a j­
now sze w y n a la z k i z dz ie d z in y  
łącznośc i. D o  c h w il!  obecnej 
32 św ia to w e  te le w iz je  1 48 ra­
d io fo n ii zg ło s iło  sw ó j ud z ia ł.

W T o k io  w yb u d o w a n o  ju ż  
o l im p ijs k ie  c e n tru m  tc fle w izy j-

FTERWSZY
PARLAMENT
KUWEJTU

♦  K A IR  P A P . P ie rw szy  po* 
chodzący z  w y b o ró w  p a r la ­
m e n t w  h is to r ii  K u w e jtu  ze­
b r a ł s ię d z is ia j ran o  na  posie­
dzen iu  in a u g u ra c y jn y m .

OŻYŁY BAKTERIE 
SPRZED TYSIĄCA 
LAT

♦  N O W Y JO R K  PA P. P onad
, ty s ią c le tn i „s e n ”  w y trz y m a ły  
b a k te rie  zna lez ione w  g ro b ie  
s ta ro ż y tn y c h  M a yó w  w  G w a­
te m a li. M ik ro b io lo g  am e ryka ń ­
s k i d r  Joseph V A L E N T  A  z F i­
la d e lf i i  zdo ła ł o żyw ić  ow e bak­
te rie .

Z da n ie m  d r  V a le n ty  do k ła d ­
ne  zbadanie b a k te r ii m oże rzu ­
c ić  pew ne ś w ia tło  na  up ad ek  
pa ńs tw a  M a yó w , k tó re  w  p ie r ­
w szym  ty s ią c le c iu  naszej e ry  
zn a jd o w a ło  »ią w  p e łn i roz r 

, kwitu.

KATASTROFA 
»VISCOUNT A”

♦  N O W Y  JO R K  P A P . Sam o­
lo t  p ro d u k c ji  b r y ty js k ie j ty p u  
„V is c o u n t”  lecący z  O k lah o ­
m a  C ity  ro z b ił s ię  podczas lą ­
d o w a n ia  na  lo tn is k u  w  K a n ­
sas C ity .

Z arząd lo tn is k a  po da ł do w ła
dom ości, że sam o lo t o m in ą ł pas

sokości 3,6 m e tra  i p rze le c iaw ­
szy nad l in ą  zabezpieczającą 
drogę, k tó ra  otacza lo tn is k o  
u d e rz y ł w  w y so ką  45 m  g ro b lę  
po  d ru g ie j s tro n ie  d ro g i, spadł 
w  d ó ł 1 z a trzym a ł się d o p ie ro  
w  od leg łośc i o k o ło  N  m e tró w  
od rze k i.

W ed łu g  M ta tn lc t i  dentastoń 
eweysey cz łon kow ie  za ło g i w  
ffesżrie czterech o ra z  3 paa*- 
t a ó a r  ponśedU AnrrienŁ,

„ F r a n ç a is  p a r  la  te le v is io n "

Od jesieni br.
b a ir im y  s ię , n a rz e k a m y

i uczymy w TY...
po francusku!Obchody

(Dokończenie ze str. 1)
D ziś w  C afé C lu b ie  

odbędzie  się Spotkan ie 
b y ły c h  dz ia łaczy  ZW M  
z a k ty w e m  Z M S  i  Z M W . 
N a łu ty  p rz y g o to w y w a ­
na Jest m ie js k a  i  w o je ­
w ó d zka  a ka de m ia  po­
św ięcona dw u d z ie s to le c iu  
ZW M . W  k w ie tn iu ,  w  
prze dd z ie ń  ro c z n ic y  w y ­
zw o le n ia  Szczecina, zo­
s ta n ie  od s ło n ię ta  ta b lica  
p a m ią tk o w a  w  gm achu 
p ie rw sze j s ied z iby  Zarżą 
d u  M ie js k ie g o  i  W o je ­
w ó d zk ie g o  Z W M . R ozgłoś 
n ia  P o lsk ie g o  R ad ia  o- 
g łasza k o n k u rs  na 
w sp o m n ie n ia  z ok re su 
w a lk i  i  p ra c y  d z ia ła ­
czy Z W M . O bchody 
20-lecia Z W M  z a m kn ie  
s e m in a riu m  na u ko w e , po 
św ięcone d z ie jo m  i  dzia 
ła ln o śc i Z w ią z k u  W a tk i 
M ło d y c h  n a  P o m o rzu  Za 
cho dn im .

KOMITET Organiza­
cyjny zwraca się do by 
łych działaczy ZWM i 
wszystkich osób będą­
cych w posiadaniu pa­
miątek, dokumentów, 
odznak, wydawnictw i 
Innych materiałów zwią 
zanych z działalnością 
ZWM o udostępnienie 
Ich w okresie obcho­
dów komitetowi na a- 
dres: KW ZMS Szcze­
cin, AL Wojska Polskie 
go 75, teł. 476-11, tow. 
Stanisław Goldman.

(kg)

JUTRO NIECO
CIEPLEJ...

N A - D Z IS IE JS Z E  popo­
łu d n ie  P IH M  p rz e w id u je  
zach m urzen ie  u m ia rk o w a ­
ne  z m oż liw o śc ią  n ie w ie l 
k ic h  op ad ów  śn iegu . T e m ­
p e ra tu ra  od m in u s  21 ra n o  
d o  m in u s  13 w  c iąg u d n ia . 
W  no cy  spadek te m p e ra ­
tu ry .  J u t ro  zachm urzen ie  
duże, te m p . w  g ra n icach  
o k . m in u s  •  s t.

WARSZAWA PAP. Co mówią Francuzi 
w sklepie, kawiarni i autobusach, co mówi 
mąż żonie, a co sekretarce — jednym sło­
wem jakim językiem posługują się w co­
dziennym życiu — usłyszymy i zobaczy­
my na ekranach naszych telewizorów, 
prawdopodobnie jeszcze jesienią tego roku.

p s
ï - w r r r T T r r T

Wojewódzka 
NARADA 
radnych SD

Z  IN IC J A T Y W Y  W o je ­
w ódzk iego K o m ite tu  SD 
od b y ła  się w  Szczecin ie 
na rad a ra d n y c h  i  a k fy w u  
SD d z ia ła jące go  w  radach 
n a ro d o w ych , podczas k tó ­
r e j  podsum ow ano d o ty c h ­
czasową pracę w  ob ecn e j 
k a d e n c ji o raz w y tyczo n o  
zadan ia na r o k  1963. M . 
in . dużo u w a g i pośw ięco­
no  sp ra w ie  czynó w  spo­
łeczn ych  o raz zadań w y ­
n ik a ją c y c h  z p ro g ra m u  
pe rsp e k tyw iczn e g o  ro zw o ­
ju  Szczecina w  la ta ch  
1965—198$.

R ad nych p o w ia to w y c h  1 
m ie js k ic h  ra d  zobow iąza- 

do czynnego u d z ia łu  
p rocesie a k ty w iz a c j i  m a 

ły c h  m ia s t zgodn ie  z w y ­
ty c z n y m i W K  SD w  p ra ­
cy  nad ro zw o je m  Z ie m i 
Szczec ińsk ie j.

Waszyngton wobec fiaska
rozmów brukselskich

(Dokończenie ze str. 1) W  kołąch' gospodar­
czych fakt ten tłuma- 

pełnym składzie, na któ czy się odprężeniem, ja 
rym omawiano sytuację kie nastąpiło po ciągną 
powstałą w  związku z cych się przez tygodnie 
fiaskiem rokowań bruk rokowaniach o bardzo 
selskich. niepewnym wyniku.

W Londynie podano 
do wiadomości, że dziś •  * •
premier brytyjski wy­
głosi przemówienie te- WASZYNGTOŃSKI 
lewizyjne, a w czwar- korespondent PAP, red. 
tek przed wyjazdem do H. ZWIREN donosi: 
Rzymu złoży deklarację Załamanie się roz- 
w Izbie Gmin. mów brukselskich w

sprawie przyjęcia w y­
wołało w Waszyngtonie 
wyraźne rozczarowanie

LONDYN PAP. Gieł- rozgoryczeme oraz
da londyńska zareago- skrzętnie ukrywane 
wała na fiasko rozmow przygnębienie, 
brukselskich w  sposób
dość nieoczekiwany: W rozmowach pry- 
kurs akcji najważniej- watnych oraz w  nielicz 
szych przedsiębiorstw nych komentarzach pra 
brytyjskich podskoczył sy popołudniowej przy- 
wyraźnie — od 3 pen- znaje się, że w ynik ne­

gocjacji brukselskich 
jest porażką dyploma­
tyczną i prestiżową Sta 
nów Zjednoczonych, po 
głębioną bezowocną in­
terwencją osobistą pre­
zydenta Kennedy’ego w 
ostatniej chwili, jest 
ciosem dla planów u- 
tworzenia i  umocnienia 
tzw. wspólnoty, czy par 
tnerstwa atlantyckiego 
oraz, że może mieć po­
ważne, w tej chwili na 
wet trudne do przewi­
dzenia, konsekwencje 
polityczne, gospodarcze 
i  B u J J tg n ifc

sów do szylinga.

Tajemnicze
samobójstwo

W C Z O R A J po  p o łu d n iu  
w  les ie  k o ło  P o lic  zna le­
z iono w iszące na  k rz a k u  
z w ło k i » - le tn ie g o  m iesz­
kańca hej m ie jscow ośc i — 
Tadeusza R. M il ic ja  p rz y ­
puszcza. że Tadeusz R. 
p o p e łn ił sam obó js tw o . Do 
k ła d n e  dko liccno śc i zgonu
w y js ś a l

TELEWIZJA POL- LEKCJE TE w zasa- 
SKA rozpocznie bo- dzie będą przeznaczone 
wiem dość oryginalne dla osób które gdzieś 
lekcje języka francu- kiedyś zaczynały uczyć 
skiego. W krótkich, się francuskiego a tak- 
dowcipnych filmach że dla tych, których 
przygotowanych przez uczono i niewiele z te- 
francuskich producen- go wyszło... 
tów aktorzy będą nam 
pokazywać różne „scen 
k i”  z codziennego życia 

mówiąc przy tym  du 
żo, często przekomarza­
jąc się — co pozwoli 
na powtarzanie niektó­
rych słów i  zwrotów. W 
ten m iły  i  przyjemny 
sposób „osłuchamy się” 

językiem francuskim.

pannNNve

ZA M R O Ż O N Y
W Y N A L A Z E K

O P A D Y  Ś N IE Ż N E  na te ­
re n ie  całego k r a ju  oraz 
w ah an ia  te m p e ra tu ry  na­
d a l k o m p lik u ją  pracę k o ­
le i. P o p ra w iła  się troch ę  
s y tu a c ja  z w y ła d o w a n ie m  
w agonów , lecz w ie le  je s t 
tu  jeszcze do z rob ie n ia . 
C hoćby spraw a zam arza­
n ia  w ęg la  w  w agonach , 
op óźn ia ją ca w y ła d u n e k .

ty m  m ie js c u  chce m y 
p rzyp om n ie ć , że dw a  la ­
ta  te m u  doc. d r  Inż . T a­
deusz M ie le c k i z G łów n e­
go In s ty tu tu  G ó rn ic tw a  
w  K a to w ic a c h  o p raco w a ł 
m etodę , k tó re j zastosowa­
n ie  zapob iega zam a rza n iu  
w ęg la  w  w agonach pod­
czas tra n s p o rtu . Po lega o- 
na na ty m , że prze d  za­
ła d u n k ie m  w a g o n y  sp rys­
k u je  s ię  c h lo rk ie m  w ap n ia  
lu b  pe łne  po lew a s ta rym  
o le je m . Sposób to  p ro s ty  
i  zarazem  b a rdzo  skutecz 
n y  S p ryska n y  w ę g ie l n ie  
zam arza na w e t p rz y  n a j­
w ię kszych  m rozach .

W a rto  chyb a  sięgnąć do 
tego po m ys łu . M etodę tę 
s tosu ją  ty lk o  n ie lic zn e  ko  
pa ln ie .

( „S z ta n d a r M ło d y c h ” ).

Jakim jest autor

m m m m

■..Miíá

„Jednego dnia 
Iwana Denisowicza“?

POWIEŚĆ Aleksan- mówił o tym, jak pra*
dra Sołżenicyna „Jeden cuje, ile stron pisze ty ­
dzień Iwana Denisowi- godniowo i jakie nosi 
cza”, której obszerne twórcze zamysły. Praw- 
fragmenty drukuje war dopodobnie pisze bar- 
szawska „Polityka”  dzo powoli, 
wzbudza olbrzymie za- 44-letni pisarz jest po
interesowanie na równi ważnie i  przewlekle)

100-letni dług kościg niezgody

SECESJA ? |  
KALIFORNII I  !
Energiczny gubernator
domaga się zwrotu 
7,5 min d o la ró w

NOWY JORK PAP. STAN KALIFORNIA 
WYSTĄPIŁ DO RZĄDU FEDERALNEGO Z 
ŻĄDANIEM NATYCHMIASTOWEGO WY­
PŁACENIA 7,5 MILIONA DOLAROW Z TY­
TUŁU STARYCH ROZRACHUNKÓW.

CHODZI MIANOWI­
CIE O TO, że podczas 
wojny domowej (dokład 
nie 100 la t temu) miesz 
kańcy Ka lifo rn ii unie­
m ożliw ili konfederatom 
korzystanie z kalifornij 
skiej lin ii kolejowej.
Ponieśli z tego powodu 
pewne straty, oceniane 
wówczas na około 2 mi 
liony dolarów. Wszelkie 
koszty dodatkowe pod­
niosły dług rządu do 7,5 
miliona.

RZĄD m ia ł spłacić 
dług w 10 la t po zakoń 
czeniu wojny. Ilekroć 
jednak Kalifornia zwra 
cała się w  tej sprawie, 
rząd m iał zawsze tę 
samą odpowiedź — „nie 
mamy pieniędzy”. No­
wy gubernator Kalifor­
n i i zapowiedział, że tym 
razem nie będzie już 
tolerował żadnego wy­
migiwania się. Pienią­
dze na stół, albo Ka li­
fornia wystąpi z Unii!

W  czwartek
KONCERT
przy blasku
świec
n ia  Szczecińska i W D K  
Z am ek zapraszają na 
W IE C ZÓ R  M U Z Y K I D A  W 
N Y C H  M IS TR ZÓ W , k tó ry  
odbędzie s ię  w  czw ar­
te k , t j i  31 bm . o 
godz. 19, w  s a li kam e ra l­
n e j Z a m ku .

P rz y  b la sku  świec s łu ­
chać b ę dz ie m y u tw o rów  
A lb in io h ie g o , Telemana, 
V iv a ld ie g o , H aend la i  Ba­
cha,

W yko n a w ca m i będą: T . 
W E S O Ł O W S K I — fle t , K . 
C Z O P K O  — skrzypce, K . 
S T E IN  — skrzypce, W 
Z IÓ Ł K O W S K I — w io lo n ­
czela i  v io la  da gamba o- 

K . T A R N O W S K I — 
k law e syn .

S łow o w iążące w yg łos i 
Józe f W IŁ K O M IR S K I. B i­
le ty  w  eenie 5 zł. będą 
do n a byc ia  w  Z an iku  
« rż e ń  kpn ęe rtem .

z osobą je j autora. Chory. Co pewien czag 
44-letni pisarz unikał przechodzi specjalne ba 
jednak dotąd zbytniego dania j  kurację. j uż raz 
rozgłosu wokół swojej życie uratowała mu ty ł 
osoby i  dopiero ostat- ^o operacja. Cały wol- 
n i°  . 7  J,ak informuje ny czas oddaje prac35 
moskiewski korespon- pisarskiej, 
dent „Życia Warszawy" * „
J. JARUZELSKI — ską „jeden d zieN iw a n « 
pe wiadomości o Soł- d e n i s o w i c z a ”  p is a ń  za« 
żenicvnie nieco sie roz koóczy* cztery lata temu, 
Z icynie nieco Slę r o z  P rop on ow a no m u  ekranH szerzyły. zac ję te go  opow iadania«

S w ojego czasu p isa ł on 
W  O S T A T N IM  N U M E - ^ w n ie ż . w ie rsze  i  chociaż

slsk-ss‘«źs-ss;Ä , r s r ;  aasssvss
R iaza n iu , gdzie m ieszka 
i  p ra c u je  So łżen icyn .

S ła w a S o łżen icyn a zosta- JAKIE JEDNAK dal­
ia  p rz y ję ta  tu ta j  na w e t z n ! a n v ? B u rh a n n « #
p e w nym  n ie d o w ie rza n ie m . s~e  V  , ö u cnaROW,
N ik t  spośród je g o  k o le -  pisze, ze jak mówi się 
gów n ie  w ie d z ia ły  na w e t, w  otoczeniu pisarza, za 

pisal. m jerza on znów powró 
cić do swojego pierwszo 

SOŁŻENICYN unika go tematu „Jednego 
wszelkich spotkań i roz dnia Iwana Denisowi- 
mów na temat swojej cza” . Pisarz wspomińa- 
twórczości. „Od pisarza jąc, że czytelnicy doszti 
do czytelnika — jedyna kują się jego portretu 
droga wiedzie przez pod postaciami bohate- 
książki” . Buchanow rów z tego opowiadania* 
przekonany jest, że p i- powiedział: „Istnieję
sarz nigdy nie będzie tam tylko o tyle, o ile 

sam spławiałem drzewc

ARC.

Struktura  Mad^j
W CZERWCU w  1962 r. odbyła się w  Mo­

skwie narada szefów p a r tii i  rządów kra jów  — 
członków RWPG, na k tó re j wytyczono nowe 
zasady pracy te j organizacji oraz dokonano 
pewnych, istotnych zm ian statutowych. Posta­
nowiono więc, że przyna jm nie j raz w  roku  od­
bywać się będzie nadzwyczajna sesja rady na 
szczeblu szefów p a rtii i  rządu i  to w łaśnie fo­
rum  stanowić będzie najwyższą władzę Rady.

Na tejże naradzie powołano K om ite t Wyko­
nawczy Rady, złożony z zastępców szefów rzą­
dów kra jów  członkowskich. Tym  samym utwo­
rzono nowy, bardziej reprezentatywny i  kom­
petentny organ dla sprawnej rea lizacji nowego 
programu działania. Rozszerzone zostały także 
uprawnienia Sekretariatu Rady oraz zwiększo­
no ilość zastępców sekretarzy Rady. Sekreta­
ria to w i Rady podlega aparat pracowniczy, 
liczący około 1 000 pracowników i  rekru tu jących  
się spośród obywateli k ra jów  członkowskich 
RWPG.

Organami rady  są także stałe komisje bran­
żowe, k tórych siedziby znajdują ęię w  różnych 
stolicach kra jów  członkowskich. Stałe komisje 
są podstawowymi organam i roboczymi Rady. 
Obejm ują zakresem swej działalności wszystkie 
podstawowe gałęzie przemysłu i  ro ln ictwa.

ISTN IEJĄ  m. in . następujące stałe komisje: 
Kom isja Przemysłu i  Rolnictwa (Praga), Kom i­
sja Chemiczna (B erlin ), Kom isja Hutn ic tw a  Że­
laza (Moskwa), Kom isja  Przemysłu Naftowego 
i  Gazowego (Bukareszt), Kom isja  Rolna (Sofia). 
Warszawa jest siedzibą K om is ji W ęglowej oraz 
K om is ji Transportowej. Ponadto ostatnio powo­
łano nowe stałe kom isje Rady, do spraw norma 
lizać ji, do spraw koordynacji badań naukowych  
i  technicznych, do spraw sta tystyk i oraz do 
spraw waltdowo-dew izowych.

Poza wspomnianymi kom isjam i istn ieje jesz­
cze Kom isją Ekonomiczna, która zajmuje się 
ujednolicaniem metod i  fo rm  planowania per­
spektywicznego, opracowywaniem metod po­
działu dochodu narodowego, porównywalnością 
nakladóto inwestycyjnych oraz innym i ważny­
m i problemami ekonomicznymi, których roz­
wiązanie ma duży w p ływ  na dalszy rozwój 
współpracy gospodarczej kra jów  członkowskich.

tPE T ł

mury z ce-i  kładłem
gły” .

Ż O N A  P IS A R Z A , Ita n *
czyc ie lka  ch e m ii w  m ie j­
scow e j szkole ro ln ic z e j*  
na  p y ta n ie , czy So łżen i­
c yn  zos ta łb y  p isa rzem  bez 
sw o ich  dośw iadczeń obo­
zow ych  o d p a r ła : „T ru d n o  
na to  od pow iedz ieć. W  
ka żd ym  raz ie  b y n a jm n ie j 
n ie  p rzyp a d ko w o  s ta ra ł 
się zdobyć w yksz ta łce n ie  
l i te ra c k ie . A le ksa n d e r n i ­
czego n ie  ro b i p rzyp a d ­
ko w o ” . S o łżen icyn  oże n ił 
się z N a ta lią  Reszotow ską 
tu ż  przed w o jn ą . Po od ­
s ied zen iu  w y ro k u , g d y  ze 
s iano go do ob w od u Dżam  
bu lsk ie g o  w  po łu d n io w o - 
w scho dn im  K a zachstan ie , 
zam ieszka ł ta m  ju ż  razem  
z żoną. Od 1957 ro k u  po 
po w ro c ie  z zes łan ia  uczy 
f iz y k i  w  szko le  r ia za ń - 
s k ie j. W łaśn ie  w  o s ta t­
n ic h  dn iach  g ru d n ia  za­
ko ń c z y ł sw o ją  pracę n a u ­
czyc ie lską  po św ięca ją c się 
c a łk o w ic ie  p isa n iu . Z resz ­
tą  w  o s ta tn im  okre s ie  ju ż  
s to pn io w o  og ra n icza ł sw o­
je  za ję c ia  szko lne , a te ra z  
m ia ł za le dw ie  9 go dz in  
le k c y jn y c h  tyg o d n io w o . 
D os ta w a ł w  szkole w obec 
te go  ba rdzo n iską  pensję 
50 r u b li  m ies ięczn ie .

NA FOTOGRAFII
Aleksander Sołżenicyn 
i  okładka amerykańskie 
go wydania powieści 
„Jeden dzień Iwana De
nisowięza” , (m).

W  K O N K U R S IE  T o to -  
L o te k  z 27. bm . s tw ie r ­
dzono : b ra k  rozw iązań z
6 t ra f ie n ia m i,  1 rozw . z 5 
prem . w yg r. ok . 1 090 004 
z ł, 108 rozw . z 5 z w y k ł, 
w y g r. po o k . 20 000 zł*
7 167 rozw . z 1 tr a f .  w yg r. 
po ok . 435 z ł, 149 634 rozw . 
z 3 t r a f .  wrygr. po ok . 
22 zł.

Na w ylosow aną k o ń có w ­
kę ba n d e ro li n r  1134 od ­
na lez iono ogółem :

162 k u p o n y  w ie lo z a k ła ­
dow e — pre m ie  po 2 000 z ł, 
10 kup on ów  jed no zak ła do ­
w ite k  — p re m ie  po 5M
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NIE TAKA
AFRYKA

pti uplasował się — ł 
tu duża niespodzianka 
— gwinejski port Co­
nakry, z przeładunka­
mi wielkości 252,5 tys. 
ton. Dopiero na trze­
cim miejscu znalazła 
się Gdynia, legitymując 
sie obrotami rzędu 212,5 
tys. ton.

N iesp od z ia ne k ta k ic h  
je s t zresztą w ię ce j. O ka­
zu je  się bo w iem , że róż­
n ica  w  w yd a jn o śc i p rze ­
ła d u n k ó w  w  Szczecinie i

OSTATNIO Dział 
Ekonomiczny Pol­
skiej Żeglugi Mor­
skiej dokonał anali­
zy działalności l i ­
n ii zachodnioafrykań 
skiej za lata 1959— 
1961. Cały materiał 
zgromadzono na pra 
wie 80 tabelach, tru 
dno więc byłoby o- 
mawiać wszystkie za 
gadnienia. Warto je 
dnak przytoczyć pe­
wne dane, ilustru ją­
ce rozwój tej naj­
większej lin ii PŻM.

W 1959 r. do portów 
A fryk i Zachodniej pły­
wały 4 statki — „Ka­
towice” , „Sławno”, 

Tczew”  i „Wrocław” , 
przewożąc łącznie 54 
tys. ton ładunków. Już 
w  następnym roku na 
lin i i  pracowało pięć 
statków własnych na­
szego armatora oraz 
pięć jednostek zaczar- 
terowanych. Przewiozły 
one łącznie 183 tys. ton 
ładunków, z tego ponad 
połowę przypada na je 
dnostki PŻM. W 1961

STRASZNA■  ■ ■

r. statkami własnymi 
PŻM przewiozła na 
lin ii zachodnioafrykań- 
skiej 127 tys. ton a jed­
nostkami zaczerterowa- 
nymi około 190 tys. 
ton. W roku tym do 
eksploatacji na tej lin ii 
weszły dwa pierwsze 
nowoczesne motorowce 
o nośności 6 tys. DWT, 
typu „Świdnica” .

W przewozach do 
portów afrykańskich 
dominuje cement i  drób 
nica, natomiast z powro 
tern statki przywożą ru 
dę, drewno, wytłoki i 
nasiona oleiste.

Spośród wielu por­
tów, do których zawija 
ją statki l in ii zacho- 
dnioafrykańskiej trzy 
porty partycypują naj­
większymi obrotami. 
Pierwsze miejsce za­
ją ł oczywiście Szczecin 
jako baza tej lin ii z o- 
brotami rjsędu 255 tys. 
ton. Na drugim raiejs-

C o n a k ry  n ie  je s t znów  
ta ka  duża. Jeże li w  
Szczecin ie w yd a jn o ść  ta 
w  1959 r. w yn o s iła  28,6 
to n  na godzinę, to  w  Co 
n a k ry  k s z ta łto w a ła  się 
na poz iom ie 22,6. w  1960 
r .  Szczecin m ia ł w y d a j­
ność — 27,7 a C o n a k ry  
— 22,8, n a to m ia s t w  1961 
r .  Szczecin — 25,4, a Co­
n a k ry  — 22,6 N iew ie le  
te ż  ró ż n i się szybkość 
o d p ra w y  s ta tk ó w  w
Szczecinie i  C on akry .
Ś red n io  każd a  z
P Ż M -o w sk ich  jed no s tek , 
k tó re  z a w ija ły  do tego 
p o r tu  s tra c iła  z pow odu 
p o s to ju  na redz ie , czeka 
n ia  na rozpoczęcie prze ­
ła d u n k u , w a ru n k ó w  a t­
m os fe ryczn ych  itp .  — w
1959 r .  — 15 godz in , w
1960 — 22,5 g o dz in y  i  w
1961 — 29 godz in . W
Szczecin ie n a to m ia s t w
1959 r .  — 18 godzin , w
1960 — 29 g o dz in , a w
1961 — 19 godz in . Łącz­
n ie  w ię c  w  C o n a k ry  s ta t 
k i  s tra c iły  po 66,5 godzi 
n y , a w  Szczecinie 66
godzin .

A więc nie taka A fry 
ka straszna...

(k)

M i <nLVteci4MM<>h'
EKRANACH

Filmy „peryferyjne“
OKREŚLENIE zawarte w  tytule jest trochę 

¡nieprecyzyjne. Chodzi tu bowiem o film y szcze 
golnie wartościowe, które b. często omijają na­
sze „zeroekrany”  i wyświetlane są w kinach 
typu „Fala”  czy „Mars” . Klasycznym przykła­
dem z ostatnich dni jest tu wybitny obraz egzo 
tycznej kinematografii argentyńskiej (w ko- 
optodukcji z Hiszpanią) „RĘKA W POTRZA­
SKU”. Ten wstrząsający film , doskonały od 
strony warsztatu i gry aktorskiej zasługiwał na 
ekran „Kosmosu”  i dłuższe niż to miało miejs­
ce, 6-dniowe, rozpowszechnianie.

C i o s ta tn i bo w ie m  r  u t ę - ' 
skn ie n ie m  czeka ją  na ha l 
n y . G d y  c ie p ły  w ia t r  z 
p o łu d n ia  to p i śn ieżną po ­
k ry w ę  i  psu je  h u m o ry  a- 
m a to ro m  „b ia łe g o  szaleń­
s tw a ” . s zybo w n icy  rusza­
ją  na s ta r t P o tężny h a l­
n y  w ia t r  op ływ a  szczyty  
K a rko n o szy , opada i w zno 
si się. P o w sta je  z ja w is k o  
fa lo w a n ia  s ięgające n ie k ie  
d y  do w ysoko śc i k i lk u n a ­
s tu  ty s ię c y  m e tró w . Te 
w ła śn ie  fa lo w e  ru c h y  po­
w ie trz a  w y k o rz y s tu ją  s z y - ' 
bo w n icy .

JE Ż O W S K A  „a ka d e m ia  
szybow cow a”  s ły n ie  d a le ­
k o  poza g ra n ica m i k r a ju .  
P rzy je żd ża ją  tu  p ilo c i ze 
Z w ią zku  R adzieck iego, 
N R D , C zechos łow acji, W ę­
g ie r  i  często w yw o żą  re ­
k o rd y  sw ych  k ra jó w . Re 
k o rd y  i  „d ia m e n ty ” , bo 
przec ież Jeżów  n ie  da rm o  
nazyw a  się „ k o p a ln ią  d ia ­
m e n tó w ” .

T e d ia m e n ty  zdobyw a 
się oczyw iśc ie  w  s tra to -  
sfe rze . G d y  bo w iem  p i lo t  
uzyska p rzew yższen ie  — 
to  je s t w ysokość ponad 
m ię jsce  s ta rtu  — po w yże j 
5 ty s ię cy  m e tró w , spe łn ia  
ty m  jeden z w a ru n k ó w  
do  D ia m e n to w e j O d zna k i 
S zyb o w co w e j.. T ych  w ła ś ­
n ie  „d ia m e n tó w ”  zdobyw a 
s ię  w  Jeżow ie całe k o p y . 
D z ię k i p rz y c h y ln y m  w ia ­
t ro m  i  p rą do m  z d o b y liś ­
m y  w  u b ie g ły m  ro k u  21 
D ia m e n to w ych  O dznak 
S zybow cow ych na da l u t rz y  
m u ją c  ś w ia to w y  p ry m a t 
w  te j dz ie dz in ie ,

O TO  p o k ró tc e  b ila n s  u -  
b ie g łe go Jata:

W  I I  M ię dzyn a ro do w ych  
Zaw odach K ra jó w  S o c ja li­
s tyczn ych  w  k o n k u re n c ji 
z z a w o d n ika m i 8 k ra jó w  
z a ję liś m y  6 p ie rw szych  
m ie js c ; m is trze m  P o lsk i 
zosta ł n e s to r naszego szy 
b o w n ic tw a  Tadeusz G óra ; 
ogółem  zd o b y liśm y  13 k ra  
jo w y c h  i 5 m ię dzyn a ro do ­
w y c h  re k o rd ó w  szybow co­
w y c h .

A w  ty m  roku ?  Cóż — 
tru d n o  prze w id z ie ć ... P ilo ­
tó w  m a m y  „ n a  d ia m e n t”  
Teraz w szys tko  zależy od 
a e rod yna m iczn ych  „ B o ­
c ia n ó w ” , szczęścia 1 po­
m y ś ln y c h  p rą d ó w  w zno­
szących.

A . Z lE M Ifś S K I

P IL O T K A  — L id ia  
P A Z IO  — w  c h w ilę  po 
us tan ow ien iu  re ko rd u  
P o is k i w  loc ie  w yso ­
kośc iow ym .

Ha
„Bocianach“

b liże j
g w iazd !

Z IM A  sp rz y ja  n ie  ty lk o  
na rc ia rzo m . — R okroczn ie  
przez k i lk a  m ie s ięcy 
z im o w ych , na szczycie Je­
żow a k o ło  J e le n ie j G ó ry  
szyb o w n icy  toczą zacię te 
bo je  o nowe re k o rd y  w y ­
sokościow e. A le  śnieżna 
au ra  ty lk o  pozo rn ie  łączy 
n a rc ia rzy  i  szybo w n ikó w .

Oczywiście zdaję sobie doskonale sprawę, iż 
Nadwątloną kasę CWF muszą podreperować ta 
kie samograje jak „Serce i szpada”  czy „Sto­
krotka”, pragnę jednak stanąć w obronie „ f i l ­
mów peryferyjnych”  i... publiczności. To praw- 
ida, że widz żąda rozrywki i trudno od niego 
■wymagać, aby każdą wyprawę do kina miał 
traktować jako przygodę intelektualną. Ale nie 
uważajmy go tylko za poszukiwacza łatwiz­
ny. Warto tu przypomnieć olbrzymie powodze­
nie filmów BERGMANA, FELLINIEGO, czy 
^zrastające zainteresowanie niełatwą sztuką 
japońską...

I  dlatego z radością witam zapowiedź prze­
kształcenia „Delfina” w  tzw. KINO DOBRYCH 
FILMÓW. Jeśli się pośpieszymy na pewno nie 
będziemy (z KDF-em) ostatni... a „film y peryfe­
ryjne” znajdą dla siebie miejsce.

Marek SZYMCZYK

P A R A  BO H A TE R Ó W  n ie z w y k le  in te resu ją ceg o 
f i lm u  a rg en tyńsko -h iszp  ańsk iego „R ę k a  w  po ­
trz a s k u ”  w y re żyse ro w a li ego przez T . N illso na .

Listy z  fio łem
}  PAN REDAKTOR
# to by ty lko  narzekał
# i narzekał. A  ja  k ry
f  tyku ję  konstruktyw -
r  nie. Na przykład po
# władają u nas, że
f  ja k  kto komu szyje
f  buty, to znaczy, że
f  albo dopiero kopie
f  pod n im  do łk i, albo
f  go ju ż  rob i na sza-
f  ro. A  ja  Panu, Sze-
f  fie , powiem, że to
f  wcale nie tak. W

i Polsce szyją coraz
lepsze buty. Bar­

dziej dla ludzi. I

nie będę się nawet 
rozwodził nad tym, 
że średnia cena pa­
ry  butów produkc ji 
państwowego prze­
mysłu kluczowego 
spadła w  ostatnich  
paru latach o jakieś 
30 procent. A n i o 
w ie lk im  wyborze i  
asortymencie. A le  
weź Pan do rę k i ta­
kie „Calypso”  z byd 
goskiej fab ryk i. Nie 
spelun 300 złotych, 
a ja k i fason i  zupeł 
nie przyzwoity gatu 
nek skóry. A lbo naj 
nowszy krzyk mody 
z Chełmka, półbuty. 
Wierzch — im itacja  
zamszu, spód — no 
we tworzywo sztucz 
ne. Całość — 170 
złotych para. B rzm i 
to niew iarygodnie, 
ale tak jest. Estety­
czne, w  różnych ko 
lorach, za 170 zło­
tych.

Pan, jako znany 
malkontent, w trąc i 
tu  zapewne, że to 
wszystko prawda, 
ale ty lko  o butach 
męskich. Ze z kobie 
tam i, przepraszam, 
z buta xi d la kobiet 
to my leżymy. I  nie 
będzie Pan m iał ra ­
c ji. Bo ..Radoskór”  po 
czyna sobie coraz le 
piej. Nawet szpilki 
te j produkc ji są już 
do zniesienia. I  do 
noszenia.

7 powiedziałbym, 
Panie Redaktorze, 
że jeśli m inistra  Sta 
wińskiego ogarnia 
czasupi powód do za 
dowolenia — to z 
rzeczonego powodu 
jest on prawie zupeł 
nie uzasadniony. 
Dlaczego prawie?  
Bo widzisz Pan, ro ­
b im y buty tanie, ład 
ne, dość trwale, da­
jem y sobie radę z 
wzornictwem, z gar 
barstwem, barwnika  
m i i  całym tym  pro 
cesem od cielaka do

A IMIĘ 
JEGO

37
mokasyna. Tylko  
nie możemy jakoś 
przeskoczyć przesz­
kody w  postaci... 
matematyki.

Powie Pan, co ma 
pierw iastek do czó­
łenka ? Kochany! 
Więc chodź Z łociu t- 
ki do sklepu. A ra­
czej do sklepów. Bo 
cale miasto Pan o- 
blntasz, a nie kupisz 
botków damskich

num er 37. Wszystkie 
inne — skolko ugod 
no. 34, 35, 36, 38,
39 — • trzydziestego 
siódmego ani ria le­
karstwo. Tak, jakby  
mistrzowie od ma­
szynowej d ra tw y  
nie w iedzieli, że ten  
właśnie rozm iar bu­
tów nosi najw ięce j 
Polek. Podobno wie  
dzą nawet, *e n a j­
w ięcej, ty lko  nie u - 
mieją obliczyć. Nie  
potra fią  rozwiązać 
równania z tą n ie­
wiadomą. N iby rob i 
l i  badania antropo­
metryczne, ale co z 
badań, skoro skut­
ków nie widać? Z 
numeracją męskich 
butów też :iie k la ­
wo. ósem ki fu ijle - 
p ie j idą, ale ósemek 
najczęściej brak. 
W ięcej! D la wygo­
dy producentów  
chyba, a nie ludzi, 
zlikw ido ioano tak 
zwane półnumery. Z  
te j ra c ji tru dn ie j te 
raz dobrać but do 
nogi.

O CZYM donosząc 
Panu Redaktorowi, 
a za Jego łaskawym  
pośrednictwem M ini 
sterstwu Przemysłu 
Lekkiego, nazwalam  
sobie przesiać przy­
ziemna - matematycz 
ne pozdrowienia i  
ściskam w  pędnie  
piękne nogi Polek, 
czekające na siódem 
ki.

DUDUŚ

Z Alei 
Wojska 
Polskiego 
w świat

NA szybie napis „ORBIS* 
— TURYSTYKA. Biurko, 
stolik, dwa fotele. Nic nie 
zapowiada, że właśnie tu mo 
źna kupić bilet na najcud­
niejszy urlop w swoim ży­
ciu. „Urzędującą” w tym za­
kątku Halinę NAROSZ py­
tamy o turystyczny bilans 
szczecińskiego Biura Podró­
ży „Orbis” za rok 1962.

— W  u b ie g łym  ro k u  o b s łu ż y liś m y  
800 tu ry s tó w  — m ó w i H . N AR O SZ
— je s t to  w ię c e j, a n iż e li w  ub ieg ­
ły c h  ła ta ch . N p. w  1960 ob s łu ży liś ­
m y  489 tu ry s tó w , zaś w  1961 — 600 
tu ry s tó w .

— Dokąd prowadflły tury; 
styczne szlaki?

— W iększość w yc ie cze k  o b ie ra ł*  
k u rs  na  k ra je  d e m o k ra c ji lu d o w e j. 
Są to  bądź co bądź na jtańsze w o ­
jaże . A  w ię c  C zechos łow acja, B u ł­
ga ria , R u m u n ia , W ę g ry , b y ły  w y ­
c ie czk i do  J u g o s ła w ii, do Z w ią z k u  
R ad zieck ieg o, a na w e t do C h in  
i  W ie tn a m u . S zczec in iacy p ły w a li  
też  „B a to ry m ”  na W yspy  K a n a ry j­
sk ie , d o  L o n d y n u  1 L e n in g ra d u .

— Co oferuje „Orbis" na 
rok 1963?

ZAMIAST odpowiedzi, otrzy­
maliśmy niewielką książeczkę. 
Informator wycieczek zagranicz 
nych „Orbisu”  na rok bieżący. 
Wycieczek- jest istotnie mnóst­
wo i to w  najprzeróżniejszych! 
terminach. Spróbujemy wymie­
nić naszym zdaniem najciekaw­
sze, zainteresowanych pozosta­
łym i odsyłając do „Orbisu” .

Na pierwszym miejscu MO­
SKWA. Osiem dni za 2 400 zł. 
Pomyślcie Kreml, Car-Kałakoł, 
Car-Puszka, Plac Czerwony, 
Wzgórza Leninowskie... Następ­
na — samolotem do Azji Środ­
kowej: Taszkient, Buchara, Sa- 
markanda. Legendarne miasta, 
legendarne kraje, egzotyka. 21 
dni jak z opowieści wschodnich 
bajarzy.

N ie  b ra k u je  w yc ie cze k  ob jazd o­
w y c h  W arszaw a — K i jó w  — Odessa
— Soczi — B a tu m i. W arszaw a —  
M oskw a  —  L e n in g ra d , D o  W iln a , 
R yg i...

W ie le  tra s  p ro w a d z i do  CSRS. T a  
na jm o dn ie jsze  są: P raga, B ra t is ła -  
w a , K a rlo v e  V a ry , B rn o . Na 18 
d n i, na  5 d n i,  na  ty d z ie ń ... A u to ­
k a ry ,  pociąg , sam o lo t.

*" i w y c ie c z k i do B u łg a r i i ,  na  
W ę g ry , do  R u m u n ii. Jest też w y ja z d  
do  s łynn eg o  u zd ro w iska  M am aia . 
D o N R D , b y  zw ie d z ić  S tra lsu n d  i  
R ug ię , m ożna w y je c h a ć  n a w e t ze 
Szczecina,

Z  b a rd z ie j d a le k ic h  t  egzotycz­
n ych  „O rb is ”  o fe ru je  nam  C h in y  
i  W ie tn a m  ze zw iedzen iem  H a n o i, 
N a n k in u  i  Szangha ju .

N a m y ś liw y c h  czeka w yp ra w a  na  
po lo w a n ie  do C h in  i  M o n g o lii W y­
ja zd  ju ż  w  k w ie tn iu .  W  p ro g ra m ie  
I r k u c k ,  U łan  B a to r, P e k in . K a n ­
to n , Szangha j.

DROGĄ morską możemy od­
wiedzić Odessę. Pireus, Ateny^ 
Dubrownik. Wenecję, Neapol, 
Palermo. Wszystko na pokładzie 
m/s „Transilvania” . Możemy, 
też popłynąć przez Morze Śród­
ziemne do Casablanki, zawija­
jąc do Istambułu, Bejrutu, Port 
Saidu, Tunisu, Tangeru. zwie­
dzając Gibraltar i Valettę. (Jak 
wieść niesie na tę wycieczkę 
wybierają się niemal wszyscy 
szczecińscy lekarze!)

A b y  in fo rm a c ja  b y ła  p e łn a , m u ­
s im y  w spo m n ieć o w yc ieczce  na  
m/S „D z ie rż y ń s k i”  ? Odessy da  
E g ip tu , 15 -dn iow ej w y p r a w ę  sam o­
lo te m  i  s ta tk ie m  nrzez M oskw ę i  
W ła d yw o s to k  do  Ja p o n ii (Joko ha­
m a. T o k io ), k ra jo z n a w c z e j — do 
s łonecznej T ta lii. na fra n c u s k ą  R i-  
v ie rę . do  J u g o s ła w ii do  A u s tr ii  ! 
do P a ryża . Ta os ta tn ia  posiada do ­
p ise k : zw ied zen ie  dw óch ka b a re ­
tó w  (!).

Niestety nie mai wycieczek rid 
krajów naszych północnych są­
siadów: Norwegii. Szwecji. Fin­
landii. A szkoda! Ze vntglęchi 
na odległość nie byłyby to wy­
trawy zbyt kosztowne, a cieszy 
■"by się nie mniejszym zainto­
nowaniem niż wycieczki na 

nołudnie czy wschód. Jeżeli 
-nożna organizować wviazd w 
mandżurską tajgę na polowanie 

| na niedźwiedzia, to dlae^eęro nie 
i -organizować odstrzału fok czy 

morsów np. na Spitsbergenie?
' Polacy, pojadą! - iw R j
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SP-NIA PRACY „STOLARZ” uL Chmielewskiego 18
o r a z

SP-NIA PRACY „MEBLOSPRZĘT” AL Piastów 30

z a w i a d a m i a j ą

P. T. KLIENTÓW, że z dniem 1 stycznia br 
nastąpiło połączenie obu Spółdzielni.

Połączone Spółdzielnie przyjęły nazwę

„Meblosprzęt“
z tymczasową siedzibą przy Ai. Piastów 30, 

tel. 86-75, 86-63, 86-77.

Jednocześnie zawiadamiamy, że działalność połączo­
nych Sp-ni nie uległa zmianie.

Zamówienia na produkcję mebli przyjmują następu­
jące punkty: — przy ul. Grodzkiej 19, godz. 11—18.

PRODUKCJA MEBLI DLA LUDNOŚCI 
— przy Al. Piastów 30, godz. 7—15.

USŁUGI DLA LUDNOŚCI I  PRZEDSIĘBIORSTW

Usług! tapicerskie ! tapicerka samochodowa 
w  punktach: — przy ul. Kr. Jadwigi 14 

—- przy ul. Pocztowej 16 
— przy ul. Kaszubskiej 67.

Oferujemy równocześnie sprzedaż mebli swojej 
produkcji w sklepie własnym przy ul. Grodzkiej 19 

oraz w sklepach WPHM.

Jednocześnie zawiadamiamy, że wykonujemy wszel­
kiego rodzaju wnętrza sklepów, bibliotek, żłobków itp., 
zamówienia prosimy składać w Dziale Technicznym 

przy AL Piastów 30.
424-K

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY LEKARZY
SPECJALISTÓW podaje Szanownym Pacjentom
do wiadomości, że ZAKŁADY SPÓŁDZIELNI
LEKARSKIEJ przy AL Wojska Polskiego 42,
teł. 86-01 i DENTYSTYCZNY przy Al. Piastów 1

( II  piętro), tel. 421-57, począwszy od dnia

1 LUTEGO 1963 R. CZYNNE
BĘDĄ W godz. od 8—20

D O M O W E  |
W I Z Y T Y  |

L E K A R S K I E  f i ! ' |
DO GODZINY 24.

Domowe zabiegi pielęgniarskie od godz. 15 do
godz. 22, telefon 86-01. 425-K

Í IJGLOSZEMBA ]

NAUKA
M A T E M A T Y K  ud z ie la  
le k c j i .  P oz iom  ś red n i 
i  w yższy  Bogusława' 
43—11. 630-G

KO R E S P O N D E N C Y JN E  
le k c je  ję z y k ó w  ob ­
cy c h . In fo rm a c je : W ar 
szaw a 1, ak r. 63.

421- K

U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i ,  zakres szko ły  pod­
s ta w o w e j. Szczecin, 
N iem cew icza  12—1.

631-G

„W A R T B U R G A ”  z ra ­
d ie m  w  dw óch k o lo ­
rach , ro k  p ro d . 1960 
— sprzedam . Cena 
65 000 z ł. S te fa n  Sa- 
p ila k ,  D argo s ław , pow . 
G ry fic e . 642-G

SA M O CH Ó D  m a rk i
„W a rsza w a”  oraz ta k ­
s o m e tr „ P o l ta x ”  — 
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 72-687. 643-G

G A R A Ż  blaszany, sa­
m och od ow y — sprze­
da m . O fe r ty :  B iu ro  O- 
gloszeń, p ia ć  H o id u  
P ru sk ie g o  8 na n r  69.

644-G

k ó j  z ku c h n ią  lu b  ka  
w a le rk ę  z now ego bu ­
d o w n ic tw a , te l.  472-96, 
godz. 17—19. 630-G

STU D EN T poszuku je  
p o ko ju . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P ru sk ie g o  8 na n r  38.

8S1-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  bez­
d z ie tne  po szuku je  po­
k o ju  sub loka to rsk ieg o , 
n ie k rę p u ją ce g o , te l.
S92-78, (p ros ić  I I  p ię ­
tro ) ,  godz. 8—15.30.

652-G

IN Ż Y N IE R  sam otny, 
po szu k je  p o k o ju  k o m ­
fo rto w e g o  z te le fo n e m . 
Z g łoszen ia : te l.  80-87.

653-G

P O K O JU  z n ie k rę p u ją  
cym  w e jśc ie m  i  używ a ł 
nościa k u c h n i, p iln ie  
po szuku ję . D z ie ln ica  o- 
bo ję tn a  O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p ła c  H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  68.

654-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  na de­
le g a c ji po szuku je  po ­
k o ju  um e blow anego na 
ro k . O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń, p la c  H o łd u  P ru  
sk iego 8 na n r  70.

855-G

P A N  p o szuku je  poko­
ju  sub lo ka to rsk ie g o . O- 
fe r t y :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  
8 na n r  71. 656-G

2 P O K O JE  z ku c h n ia , 
sam odzie lne, bardzo 
ładne po rem oncie , za­
m ie n ię  na rów no rzęd ­
ne w  no w ym  bu d o w ­
n ic tw ie . W a ru n k i do 
om ó w ie n ia , te l.  8S-7S.

887-G

2 P O KO JE (37 m kw .). 
Tl p ię tro , zam ien ię  na 
m n ie jsze  La ng iew icza  

• 5—U * 658-G

PRACA
P O TR Z E B N A  pom oc
dom ow a od zaraz.
Szczecin, P io tra  S ka r­
g i  29—10. 632-G

GOSPOSIĘ z re fe re n ­
c ja m i p rż y jm ę , te l. 
342-56. 633-G

■ H I
F IA T A  SM k u p ię . W ia 
dom ość: le i .  85-54.

634-G

�������������� ��
M O T O C Y K L  W F M , no­
w y  — sprzedam . O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń,
p la c  H o łd u  P rusk ie go  
8 na n r  ««. 641-G

M IE S Z K A N IE , k u r n ik ,  
k u r y  — sprzedam . 
Bydgoszcz, U rocza l —l, 
B a rd y g a . 432-K

P O K O J s to ło w y , szafę 
trz y d rz w io w ą , w szys t­
k o  w y s o k i po łysk  — 
sprzedam . Kaszubska 
60—5. od godz. 12.

645-G

O K U L A R Y  s łuch ow e  — 
sprzedam . W ie n ia w ­
sk iego 34—2. 646-G

M A Ł E  p e k iń c z y k i czy­
s te j rasy  —  sprzedam  
n iln ie .  R ooseveita 55— 
6. 647-G

PS A C o llie  — sprze­
dam  W iadom ość: M a­
r ia n a  B uczka 24-c — 
sk le p  su terena. 648-G

A K O R D E O N  120-baso- 
w y . 20 re g is tro w y  — 
sorzedam . Łuczn icza
10—2, p rz y  u l .  K ra s iń ­
sk iego. 649-G

2 P O K O JE  z ku c h n ią
(spó łdzie lcze), etażowe 
c, o,, zam ien ię  na i  po

P O L S K I — „M a iso n  de  F ra n ­
ce”  g. 19.30.
W S P Ó ŁC ZESN Y —  „W e se le ”  
g. 19.30.
O P E R E T K A  — „S w o b o d n y  
w ia t r ”  g . 17.

KO SM O S — „S to k ro tk a "  g. 
9, 11.15, 13.30, 1«, 18.30, 21 — 
fra n c . — od ła t  18 (środa i  
czw a rte k ).
D E L F IN  — „J e ń c y  k ró la  
m ó rz ”  g. 10 — „ K to  s ie je  
W ia tr ”  g . 12, 15.15, 17.45, 20.30
— U S A  — od  la t  12 (środa 
i  czw a rte k ).
B A Ł T Y K  — „ Z  rą k  do r ą k ”  
g. 15.50, 18.10, 20.30 — N R F
— od la t  18; cz w a rte k : g. 
11.10, 13.30, 15.50. 18.10, 20.30. 
P O L O N IA  — „ J a k  b yć  koch a ­
n ą ”  g. 16, 18.15, 20.30 — po i.
— od la t  18; c z w a rte k : „D z ie
c ł c y r k u ”  g l i ,  13.30 — „ T ro  
je  i  la s ”  g. 16, 18.15, 20.30 — 
po i. — od la t  16 — pa no ram . 
P IO N IE R  —  „C z a ro d z ie js k ie  
d a ry ”  g . 10 — „ A l ic ja  w  k r a i 
n ie  cza ró w ”  g . 11, 13, 15 — 
„W rze s ie ń  1939”  g . 17. „ K w ie  
c ie ń ”  g. 19, 21 — p o i. — od 
la t  16 (środa i  c zw arte k ) 
M U Z A  (P om o rza ny) — „R ę ka  
w  p o trza sku ”  g. 18.30 —
arg en t. —  od la t  18. 
P R O M IE Ń  — „R e w ia  snów ”  
g . 16, 18.10, 20.20 — a u s tr. — 
od  la t  16.

M A R S  — „D y liż a n s ”  g . 18, 
18, 20 — U S A  — od  la t  12. 
F A L A  — „P rz y g o d a  w  n ie ­
b ie "  g  17, 19 — b u łg . — od 
la t  16. '
EC H O  (K rze ko w o ) —  „G a ra ż  
ś m ie rc i”  g. 18, 20 — ang. — 
od la t  18.
M E W A  (Z e lechow o) — „S k łó ­
ce n i z ty c ie m ”  g . 19 — 
U S A  — od la t  16.
Ś W IT  (S ko lw in )  — „Z m a r t ­
w y c h w s ta n ie ”  g. 17.30, 19.30
—  radź. — od la t  18 ( I I  
część).
Z E G L A R Z  (G o lę c in o ) — „M a k  
b e t”  g 18, 20.15 — ang. — 
od  la t  14.
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„D z ie w c z ę ta ”  g. 17.30, 19.30
— rad ź . — od la t  14 — pa ­
no ram .
P R Z Y JA Z N  (D ąb ie )—„H e rs z t"  
g. 17, 19 — fra n c . —  od la t  
16.
H U T N IK  (S to łczyn ) — „M ś c i­
c ie l z  L a ra m ie ”  g . 18. 20 — 
U S A  — od la t  16 — panoram . 
B A J K A  (P o lice ) — „N ę d z ­
n ic y ”  g . 17, 19 — N R D  — 
Od la t  14 — I I  część.
1 M A J  (2ydow ee) — „G arso­
n ie ra ”  g. 17, 19.30 — U S A
— od la t  16.
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — 
„G d y  d rze w a  b y ły  duże”  g. 
17. 19 — radź. — od la t  12. 
R E P E R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. 
P o l 36 — „J a p o n ia ”  g . 10—21 
(U  część).

TP P R  — W o j.  P o l. 65 — 
f i lm  ¿ .Z m artw ychw sta n ie ”  g.

18, 20 — rad ź . ( I  część).
G A R N IZO N O W Y  — W a w rzy ­
n ia ka  5 — w y k ła d  m g r M a r i i  
B o n ie c k ie j „ W ie lk a  droga 
M a r i i  D ą b ro w s k ie j"  g. 18.30 
(w s tęp  d la  w s zys tk ich ) .

K O N T R A S T Y  — W a w rz y n ia ­
k a  7-a —  „ Im p re z a  z 
sexem ”  g . ,20,

C A F E  C L U B  — p l. L o tn ik ó w  
— „ s p o ry  sz lachetne”  g. 17. 
E S P E R A N TY S TO W  — W o j 
P o l. 88 —  g . 19—21.

D O M  K U L T U R Y  K O L E J A ­
R Z A  — P a rty z a n tó w  2 — 
p re le k c ja  A . M le czaka  „O rg a ­
n iza c ja  N a ro d ó w  Z jed no czo­
n y c h  — s tru k tu ra  i  d z ia ła l­
ność”  g . 18.30.

W Y S T A W Y  — nieczynne-

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — św  W o jc iech a  7. 
i r i  K L IN IK A  C H IR . — Porno 
rżan y ,

APTEKI
N R  3 —  P ia s tó w  60 —  te L  
730-44.
N R  47 — J a ro m ira  11 — te L  
422-46.
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 
te l.  730-44.

P R Z Y JM Ę  na  p o kó j 
m a ryn a rza  lu b  innego 
m ężczyznę, te l.  423-02.

659-G

3 P O K O JE , ku c h n ia , 
łaz ie n ka , P ogodno, Po­
n ia to w sk ie g o  33—2, za­
m ie n ię  na 2 m ieszka­
n ia  po p o k o ju  z k u c h ­
n ią , sam odzie lne.

660-G

N A U C Z Y C IE L  po szuku 
je  p o k o ju , n a jc h ę tn ie j 
na  Pogodn ie. W iado­
m ość k ie ro w a ć : Szko­
ła  Podstaw ow a n r  53, 
te l,  734-96. 661-G

M ŁO D E  m ałżeń s tw o  z 
dz ie ck ie m  poszuku je  
p o k o ju  s u b lo ka to rsk ie ­
go. W iadom ość: te l. 
43-779 od 9—16 lu b  
7»i-98 662-G

�� ��� �� �� �� �! �"  p o k ó j su­
b lo k a to rs k i, um ebiow a 
n y . szczec in , 2 ró d ia n a  
n r  11. 663-G

P R Z Y JM Ę  na p o kó j 
dw ó ch  pa n ó w  lu b  pa­
n ie n k i,  te ł.  37-773, do 
godz. 15. 664-G

■IIHiMilMTgH
W IL L A  jed no ro dz in na  
zaraz w o ln a , p ię c iop o - 
k o jo w a , łaz ie nka , cen­
tra ln e  og rzew an ie , m o r 
ga o g rod u  zadrzew ione 
go, p rz y  P o zna n iu , b l i  
sko  s ta c ji,  380 000 z ł — 
w i lla  cz te ro po ko jo w a , 
łaz ie nka , w o ln a , o- 
g ró d , p rz y  P oznan iu , 
P u szezykó w ko , 235 000, 
dom  trz y iz b o w y , zabu­
do w an ia , m orga  og ro­
du , m ia s to  po w ia to w e  
O b o rn ik i 130 000 —
sprzeda N ow a k , Poz­
na ń , W ysp iań sk ieg o  16.

635-P

D Z IA Ł K Ę  budo w lan ą  
w  Iz a b e lin ie  po d  W a r­
szawą —  . sprzedam , 
te l.  342-95, "w ieczo rem .

636-G

D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y  z p ię te rk ie m , ogro 
dem . gospodarstw em , z 
pow odu w y ja z d u  sprze 
dam , 160 000 z ł. T o ru ń - 
C zern ie w ie c, K o le jo w a  
1. 637-P

P O S ZU K U JĘ  po życzk i 
10 000 z ł na 3 m ie s ią ­
ce O fe r ty :  B iu ro  O - 
głószeń, p la c  H o łd u  
P ru sk ie g o  8 na n r  72.

638-G

D Y S K R E T N IE , szybko, 
ko re sp o n d e n cy jn ie  po -

zna C ię B iu ro  M a try ­
m o n ia ln e  „S y re n k a ”  — 
W arszaw a, E le k to ra ln a  
11. 43-K

P U N K T  U SŁU G O W Y—
M a g ie l E le k try c z n y  — 
pra sow an ie  b ie liz n y , 
o tw a r ty  z dn iem  l . I l .  
63 r .  Sw . W o jc ie ch a  15.

639-G

W Ę D Z A R N IĘ  k o ło  S w i 
n o u jśc ia  odstąp ię  z po 
w odu ch o ro b y  w łaśc i­
c ie la  lu b  p rz y jm ę
w s p ó ln ik a . O fe r ty :  B i u 
ro  O g łoszeń, p la c  H o ł­
d u  P ru sk ie g o  8 na n r  
73. 640-G

S K R A D Z IO N O  le g ity ­
m ac ję  szko ln ą  na na ­
z w isko  S tan is ła w  Szy­
d e łk o . 665-G

ZG U B IO N O  prze pu s tkę  
Zarząd u  P o rtu  o raz 
le g ity m a c ję  zw . zaw o­
dow ego na nazw isko  
H e n ry k  B a lce ro w sk i.

666-G

Z G U B IO N O  prze pu s tkę  
SZW S na n a zw isko  N i­
na  W aw no w ska . 667-G

Z G U B IO N O  b i le t  w o l­
n e j ja zd y  M P K  na  na ­
zw isko  M ic h a ł S a tk ie -  
w ic z . 668-G

rtjjRACOWNICY 1
*— /totzuJcLuwurtL*
INŻYNIERA zc znajomością silników 
spalinowych, oraz inżyniera ze znajo­
mością mechanizmów okrętowych • lub
techników z długoletnią praktyką w 
tych specjalnościach na stanowiska in ­
spektorów technicznych, starszego księ 
gowego i księgowego do księgowości 
materiałowej, księgowego do inwenta­
ryzacji ciągłej oraz ekonomistę rozli­
czeń do Zakładu Połowów ze znajo­
mością normowania pracy, zatrudni na 
tychmiast Przedsiębiorstwo Połowów 
Dalekomorskich i Usług Rybackich 
..Gryf” w Szczecinie. Wąrunki zatrud­
nienia i  płac do omówienia w  Dyrek­
c ji Przedsiębiorstwa, Wały Chrobrego 
1, pokój nr 225.______ 426-K

TECHNIKA MECHANIKA lub techno- 
loga drewna na stanowisko mechani- 
zatora produkcji w Dziale Technolo­
gii, ekonomistę ze znajomością spraw 
płacowo - organizacyjnych w  Dziale 
Kontrolno-Rewizyjnym oraz pracowni­
ka na stanowisko inspektora socjalne­
go zatrudni Rejon Przemysłu Leśne­
go w Szczecinie, ul. Szymanowskiego 
4-a. Wymagane wykształcenie wyższe 
lub średnie oraz praktyka. Warunki 
do uzgodnienia na miejscu. 
_ _ _ _ _  428-K

ZG U B IO N O  ks iążkę
ub ezp iecza ln i . społecz­
n e j na nazw isko  W ac­
ła w  B ie n ie k  669-G

S K R A D Z IO N O  psa pe
k iń c z y k a , ru d y , g rz b ie t 
cza rn y , ogon jasn y . 
O strzega się przed k u p  
ne m . E m i l i i  P la te r
12—4. 670-G

MAGAZYNIERA względnie zastępcę 
magazyniera, wymagane wykształcenie 
średnie plus praktyka zatrudni natych 
miast Szczecińska Wytwórnia Wódek 
w Szczecinie. Warunki do uzgodnie­
nia na miejscu. Zgłoszenia należy kie­
rować do Dyrekcji Wytwórni, ul. Ja­
giellońska n r 63—64 do dnia 2.II.1963 
roku- _______  429-K

27 BM . o ko ło  g o dz in y  
21.30 zos taw ion o na 
u l. R ooseve lta róg  P io  
tra  S ka rg i te czkę  z za 
w a rto ś c ią : odz ież n ie ­
m ow lęca . P roszę o 
z w ro t za w yn a g ro d ze ­
n ie m , J a g ie łły  24—4

671-G

ZG U B IO N O  zaśw iadczę 
n ie  n r  1446 o zdepono­
w a n iu  ks iąże czk i w o j­
sko w e j na  nazw isko  Je 
rz y  R u d z iń sk i. 672-G

ZG U B IO N O  dow ód o- 
sob is ty , ks iążeczkę w o j 
skow ą o raz prze pu s tkę  
po rto w ą  na nazw isko  
Z y g m u n t P a b ia ńcz^k .

673-G

INŻYNIERA, względnie technika me­
chanika na stanowisko inspektora 
oraz ekonomistę ze znajomością zaga­
dnień inwestycyjnych do Działu Głów 
nego Mechanika, zatrudni Przedsiębior 
siwo Państwowe Dalekomorskie Bazy 
Rybackie w Szczecinie, Wały Chrobre 
go nr 1. Zgłaszać się osobiście w Dzia 
le Kadr pokój Nr 304, I I  piętro.
_________  431-K
PRZYJMĘ chłopca do nauki w zawo­
dzie kołodziejskim — Jagiellońska 13. 
_____ 629-G
PRZYJMĘ ucznia do nauki ślusarstwa 
ogólnego. — Warsztat Ślusarski M. 
Buczka 28. 628-K

G 3 S E G 3
Państwowy Zakład dla Dzieci Głębo­
ko Niedorozwiniętych Umysłowo w 
Moryniu, pow. Chojna ogłasza prze­
targ na wykonanie robót kapitalnych 
remontów. Dokumentacja do wglądu 
w kancelarii Zakładu. Do przetargu 
mogą stanąć przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 7.II.63 o 
godz. 11. Zastrzega się dowolny wy­
bór oferenta bez podania przyczyn:

427-K

STARSZĄ KSIĘGOWĄ, 2 księgowe, 
oraz pracownika do Działu Technicz­
nego zatrudni natychmiast Studencka 
Spółdzielnia Pracy „Bratniak” w 
Szczecinie, ul. Boh. Warszawy 55, tel. 
377-28. Wymagana praktyka w zawo­
dzie. 430-K

4 PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH — 
TECHNICZNYCH, technika drogowego 
technika samochodowego, technika ekono­
mistę, technika budowlanego .zatrudni 
Wydział Komunikacji Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Choszcznie. 
Oferty można nadsyłać poczta łub zgła­
szać sie osobiście w Wydziale Komunika­
c ji PPRN Choszczno w godz. od 8 — 15. 
Warunki płacy w/g Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie.

391-K

INŻYNIERA MECHANIKA, technika me­
chanika do pracy w Zarządzie Przedsię­
biorstwa, technika ceramika do Cegielni 
Objezierze pow. Choszczno, technika ce­
ramika do Cegielni Błożyn, pow Dębno 
oraz technika budowlanego do pracy w 
Betoniarni Maszewo, przyjmie natych­
miast Dyrekcja Szczecińskich Zakładów 
Terenowego Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych w Szczecinie, AL Jedn. Naro­
dowej 42. Reflektujemy na kandydatów 
z Odpowiednia praktyką. Waruńki płacy 
i pracy do osobistego uzgodnienia z dy­
rektorem przedsiębiorstwa,

Ś 0 2 -K

C O D ZIE N N E  
PO G O TO W IE P R A C Y :

A p te k a  n r  10 (G lin k i) ,  A p te ­
k a  n r  U  (D ą b ie ), A p te k a  na 
12 (P o d ju ch y ).

ilM M I
(P ro g ra m  szczeciński)

ł.30 — p ro g ram  d n ia , 19.35 
„R o zm ow a m ie s iąca ” , 19 50 — 
rozw iąza n ie  X V  k o n k u rs u  k o  
m u n ika cy jn e g o , 19.55 — ¿.Do­
b ranoc d z ie c iom ” , 20 —
d z ie n n ik  T V , 20.30 — „ K o n ­
fro n ta c ja ” , 21 — ¿,1000 ta k ­
tó w  m u z y k i” , 21.35 — „N asza 
m a ła  s ta b il iz a c ja ” . 22.25 —
w iad o m o śc i d z ie n n ik a  T V , 
22.30 —  p ro g ra m  na ju trO i 
m e lo d ia  na D O BR A N O C .

(P ro g ra m  b e r liń s k i)

16 —  w id o w is k o  d la  dz ie c i od  
la t  8, 18.40 — o m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u , 18.50 —  po zd ro w ie n ia ' 
T V  dz ie c ięce j, 19 —  spo tka ­
n ie  w  B e r lin ie , 19 40 — p ro g ­
noza pogody, k ro n ik a , 20 —< 
n a jp ię k n ie js z e  a r ie  operow e , 
21 — „ N ie  k a żd y  z nas je s t 
c z ło w ie k ie m  p ra w y m ” ;  21.20
— kom e d ia  T V ; os ta tn ie  w ia ­
do m ośc i k r o n ik i,

C Z W A R T E K

9.50 — g im n a s tyka  d la  w szys­
tk ic h , lo  — k ro n ik a , 10.35 - *  
sz tu ka  T V  „ N ie  b y ło  żadne­
go  c u d u ” , 11.45 — „D o o k o ła ’ 
K a r lo v y c h  V a ró w ” , 12.10 — 
te s t. 13.30 — f i lm  „Ś m ie rć
w  s io d le ” j  16 — w id o w is k o  
d la  dz ie c i od la t  12 „ B i tw a  
nad W o łgą ” , 18 — spo rt, 18.30
— „ T y lk o  d la  k o b ie t” , 18.50
— po zd ro w ie n ia  T V  dz iec ię ­
ce j, 19 — „Z e  św ia ta  m o­
to ry z a c j i” . 19.25 — prognoza 
pogody, 19.30 — k ro n ik a , p rze  
g lą d  w yd a rze ń , 20 — sz tu ka  
k ry m in a ln a  „Z y c ie  w  niebez 
p ie czeń s tw ie ” , 21.15 — A re n a  
w o ln a ” , 22 — k ro n ik a ,

mm
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50, 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42.

S Z C Z E C IN : 16.05 — m u z y k i  
ro z ry w k o w a , 16.20 — spo rto ­
w e  rozm a ito śc i, 16.40 — „P o z  
w ó lc ie  nam  ta ńczyć  tw is ta ” ; 
17 — m u z y k a  f i lm o w a , 17.30 
—  p rze g ląd  a k tu a ln o ś c i W y ­
brzeża, 17.50 —  „T e rm in o w o ś ć  
re js ó w  P L O ” , 18 — „E r ra re  
h u m a n u m  est” , 18.30 — fe lie ­
to n  z dzw o nk ie m .

W A R S Z A W A : 13.45 — m uzy­
k a  d la  w s z ys tk ich , 14.30 —  
„T a je m n ic e  m ie rzon e  w  an g  
sz trem ach , 15 — m elod ie  roz­
ry w k o w e , 15.30 — d ia  d z ie c i 
„P o d ró ż  bez b i le tu ” , 18.45 —< 
e ko n o m iczn y  p ro b le m  tyg o d ­
n ia , 19.05 — m u z y k a  i  a k tu ­
a ln ośc i, 19 30 — s łu ch o w isko  
„R o m a n ty c z n i” , 20.35 — m u ­
z yka  ro z ry w k o w a , 20.40 —
sonata d -m o ll, 21 —  z k r a ju  
1 ze św ia ta , 21.40 — g ra  o rk ie  
s tra  taneczna PR , 22.15 —
rozm ow a z m in . G a liń s k im , 
22.30 — m ię d zyn a ro d o w y  U n i 
w e rs y te t R ad io w y , 22.40 —
k o n c e r t c h ó ru  chłopięcegai 
p /d  S tu lig rosza .

KINA
TERENOW E

B A R L IN E K  (S to lica ) — ¿.Ser 
ce i  szpada”  — fra n c . — pa­
no ram
C H O JN A  (Ju trze n ka ) — „M o ­
je  s io s try  i  ja ”  — ja p . 
C H O SZC ZN O  (Z n icz) — „ A fry ,  
kańska k ró lo w a ”  — ang. 
D Ę BN O  (P rzed w io śn ie) ■—» 
„C h a m p io n ”  — U SA. 
G R Y F IC E  (C a p íto l)  — „O s ta t­
n i  ś w ia d e k ”  — N R F. 
G O L E N IÓ W  (W is ła ) — „O że­
n iłe m  s ię z cza ro w n icą ”  — 
U SA.
G R Y F IN O  (G ry f)  — „M e lo ­
n ik  i  m u z y ”  — ang. 
K A M IE Ń  P O M O R S K I — (F re ­
ga ta ) — „C h le b , m iło ść  i . . . ’ł
—  w ł .  — pa no ram .
L IP IA N Y  (W iedza) —  „Ruda! 
J u lk a ”  — fra n c .
ŁO B E Z  (Rega) — -„Na 
w schód od E denu”  —  U S A
— panoram .
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )
— „S z m in k a  do  u s t”  — w ł.  
M Y Ś L IB Ó R Z  (S łońce) — ..T ra 
pez”  — U S A  — panoram . 
P E ŁC ZY C E  (.Świt) — ,W 
czenku u ro d ze n i”  — N R F  
P Y R Z Y C E  (R o b o tn ik ) — „ L i ­
ga dże n te lm e n ó w ”  — ang. 
S T A R G / -ID  (D a r) —  „K lu b ' 
ka w a le ró w ”  — po i. — pa­
n o ra m ; (Ina ) — „ P ik n ik ”  —< 
U SA.
Ś W IN O U JŚ C IE  (R yb ak) -» 
„ P a ry s k i w łóczęga”  — fra n c . 
(P om o rza n in ) —  „W o z y  jad ą  
na zachód”  — U S A  —  pano-

W O L IN  (Tęcza) — ¿ .Potró jne 
w ese le”  — du ń sk i. 
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) 
..G dzie d ia be ł n ie  m oże”  —* 
czeski.
�� �� �� �� �� �#��  (V iñ e ta )  — „ R u -

A g”  ra d ź , .





^  20-Jecie Zwiqzku Pafriofów Polskich i biłwy 
pod Lenino ^  Międzynarodowy Rok Kobiet 
^  Konkursy, odczyty i festyny przyjaźni

ROK 1963 będzie 
chyba wyjątkowy 
dla szczecińskich or 
ganizacji społecz­
nych. Właśnie na 
rok bieżący przypa­
da sporo ważnych 
rocznic, uroczystości 
i obchodów, do któ­
rych już obecnie roz 
poczynają się przygo 
towania. Zamarkuj- 
my najważniejsze.

TPPR
W  O F E N S Y W IE

POLSKA
CERAMIKA
W  S A LA C H  w arszaw  

s k ie j „Z a c h ę ty ”  zosta 
ła  o tw a rta  O gó lnopo l­
ska W ys taw a  S z tu k i 
U ż y tk o w e j, d z ie w ią ta  
k o le jn a  eksp ozyc ja  z 
c y k lu  „P o ls k ie  dz ie ło  
p la s tyczne  X V -le c ie  
P R L ”

E ksp ozyc ja  o b e jm u je  
dz ie ła  z zakre su w y ­
s ta w ie n n ic tw a , m e­
b la rs tw a , tk a n in y  a r ty  
s tyczn e j, szk ła , ce ra m i­
k i  oraz b iż u te r i i  a r ty ­
s tyczn e j.

Nadesłane zos ta ły  pra  
ce z ca łe j P o ls k i, n a j­
w ię c e j ze ś rod ow isk  
W arszaw y, W ro c ła w ia , 
K ra k o w a . O gółem  u- 
czestn iczy w  w ys ta w ie  
ok . 300 a u to ró w . Na 
zd ję c iu : eksp ozyc ja  ce 
ra m ik i (z le w e j s tro ­
n y )  cza rn y  w azon Ro­
m ana K on iecznego o- 
raz  b u tle  i  m is y  W an­
d y  G o ła ko w sk ie j.
(C A F—fo t.  S o ko ło w sk i)

rów rosyjskich i ra­
dzieckich. W lecie od­
bywać się będą festyny 
przyjaźni (głównie na 
obozach i koloniach) i 
spotkania z uczestnika­
m i pociągów przyjaźni. 
Przedstawiony program 
TPPR wzbudził duże 
zainteresowanie przed­
stawicieli innych orga­
nizacji.

Pomoc 1 udział w je­
go realizacji zadeklaro 
wały Związki Zawodo­
we i Wojewódzki Dom 
Kultury. Wydział Kul­
tu ry PWRN wykazał 
pełne zrozumienie dla 
potrzeb materialnych 
związanych z realizacją 
nakreślonego programu.

J E Ś L I w szys tk ie  te za 
m ie rz e n ia  zostaną z rea li 
sow ane — ro k  bieżący 
będzie p ra w d z iw y m  ro ­
k ie m  s p o łe c z n o -k u ltu ra l­
n y m  na  Z ie m i Szczecin-

Ł o te w s k ie
w it r a ż e

ŁOTEW SKIE w itraże znane są od daw  
na. Zdobią one domy ku ltu ry , stacje me­
tra, paw ilony wystawowe. Obecnie przy­
gotowuje się 20 dużych w itraży o tematy 
ce sportowej i  szkolnej, które ozdobią Pa 

lac P ionierów w  stolicy Kazachstanu.
Przy pracy «- E. Bormane i  A .W ilk ins .

(CAF)

NOWINKI

Wśród wielu przedsię
wzięć, związanych z , , . ___ ,
krzewieniem wiedzy o chody 20-leeia jwwsta- W bieżącym roku u- 
7 wia7k ii Radzie-ckim i ma Związku Patriotów pamiętmmy 100-lecie 
pogłębianiem przyjaźni i 20-lecia pow Powstania Styczniowe-
polsko -  radzieckiej, na stania Ludowego Woj- go i > braterstwa brom 
czoło wybija ją się ob- ska Polskiego. polskich i  rosyjskich

powstańców.

Wśród tegorocznych 
i obchodów poczesne 
i miejsce zajmie pro­

gram Międzynarodowe­
go Roku Kobiet oraz 
rocznice urodzin w ie l- 

1 kich ludzi rosyjskiej i 
radzieckiej nauki i  lite  
ratury — MAKAREN- 
K I, GORKIEGO, O- 
STROWSKIEGO i STA 
NISŁAWSKIEGO.

Dojdą do tego trądy 
cyjnie obchodzone Dni 
Leninowskie, rocznica 
Układu o Przyjaźni i 
Pomocy Wzajemnej 
między Polską i ZSRR, 
rocznica Rewolucji Paź 
dziernikowej i szereg 

< innych uroczystości.

kulturalne
P O W IĘ K S Z A  S IĘ  
R O D Z IN A  D O K T O R A  
ES PER A N TO

W  P O ŁO W IE  bieżące 
go m ie s iąca  Zarząd 
G łó w n y  P o lsk ie g o  Z w ią ż  
k u  E sp e ran tys tó w
p rze d s ta w ił D e p a rta ­
m e n to w i P ra c y  K u l tu ­
ra ln o  -  O św ia to w e j M i 
n is te rs tw a  K u l t u r y  i  
S z tu k i in te re su ją ce  
p ro p o zyc je , k tó re  sp o t­
k a ły  się z ż y c z liw y m  
p rz y ję c ie m . O tóż P Z E  
zam ie rza  rozpocząć 
w spó łp racę  z do m a m i 
k u l t u r y  i  ś w ie tlic a m i. 
W  k a ż d y m  n a w e t n ie ­
w ie lk im  ś ro d o w isku  
z n a jd z ie  s ię  k i lk u  za­
pa le ń có w  p ra gn ących  
posiąść u n iw e rs a ln y  
k lu c z  p o ro zu m ie n ia , ja  
k im  je s t ję z y k  m ię ­
d zyn a ro d o w y  s tw orzo ­
n y  przed 73 la ty  p rzez 
naszego ro d a ka  d r  L . 
Z am en ho fa . W y s ta rczy  
z w ró c ić  Się do  P Z E , 
W arszaw a; u l .  N o w y  
Ś w ia t 27,- b y  o trzym a ć  
d o k ład ne  in fo rm a c je  
na te m a t s tw o rze n ia  
k u rs u  ko re sp o n d e n cy j­
nego. (iw s)

„W IE R N Ą  Z IE M IĘ ”  
Z O B A C Z Ą  P O LA C Y  
W  U S A , K A N A D Z IE  
I  B R A Z Y L II

S T A R A N IE M  R ad y  
N a cze ln e j T R Z Z , T o ­
w a rzys tw a  „P o lo n ia ”  
i  L u b u s k ie g o  T o w a rz y  
s tw a  K u l tu r y  o d b y ł się 
w  W arszaw ie  p rze g ląd  
f i lm ó w  k r ó tk o  i  ś red - 
n io m e tra żo w ych ; z re a li 
zow a nych  przez L u b u ­
s k i K lu b  F i lm o w y  w  
Z ie lo n e j Górze*

Spośród zap rezento­
w a n y c h  na  p rzeg lądz ie  
f i lm ó w , w y b ra n o  tr z y :  
■„W ie rn ą  z ie m ię ” , „ B y  

ła  ł  je s t  nasza”  oraz

u ro c z y  f i lm  k ra jo m a w  
czy  „W o d y  n ie zna ne” . 
P o spo rząd zen iu  k o p i i  
f i lm y  te  będą przesłane 
do  o ś ro dkó w  p o lo n ij­
n y c h  w  U S A , K a n a ­
d z ie , w e  F r a n c j i ,  B ra ­
z y l i i  i t d .  ( iw s )

K O LO R O W A  
T E L E W IZ J A  
N A  C Z A R N Y M  
E K R A N IE

D O C E N T U n iw e rs y ­
te tu  I r k u c k ie g o  L . 
M o g ilo w , ba da jąc f iz jo  
lo g ię  w z ro k u  doszed ł 
do w n io s k u , że o ko  
lu d z k ie  w  od po w ied ­
n ic h  w a ru n k a c h  m oże 
w id z ie ć  b a rw y  i  e fe k ­
t y  ste reoskopow e ta m , 
gdzie ic h  fa k ty c z n ie  
n ie  m a. W szystko  żale 
ż y  od odpo w ied n ieg o  
rozm ieszczen ia  czar­
n ych  p u n k tó w  na b ia ­
ły m  tle . N a dow ód 
s w e j te zy  u czo ny  na ­
d a ł przez T e le w iz ję  I r  
k u c k ą  szereg w y k o n a ­
n ych  przez s ieb ie 
p lansz i  w szyscy  te le ­
w id z o w ie  w id z ie l i  na 
z w y k ły c h  cza rn ob ia ­
ły c h  e k ra n a ch  ba rw n e  
p ła szczyzny i  t r ó jw y ­
m ia ro w e  f ig u r y .  Ucze­
n i  tw ie rd z ą  że o d k ry ­
c ie  to  m oże m ie ć  d u ­
że znaczen ie d la  ro z ­
w o ju  te le w iz ji .

U C Z E N I g ru z iń scy  
S tw o rz y li e ksp e rym en­
ta ln ą  m aszynę, k tó ra  
u t rw a la  na pap ie rze  
pod d y k ta n d o  w szys t­
k ie  z n a k i p isa rsk ie ; 
l ic z b y  i  z n a k i p rze s tań  
ko w e . M aszyna m a 
b yć  w y k o rz y s ta n a  do 
szybk ie go  no to w a n ia  
k o m u n ik a tó w , p rze m ó ­
w ie ń  i tp .  (w lk )

J U Z  n a w e t ta k  po b ie ż ­
n ie  p rze d s ta w io n y  ka le n  
da rz  o b cho dó w  i  u ro czy  

% tości da je  ob raz  og rom  
n ye h  w y s iłk ó w , k tó re  
czeka ją  o rg an iza c je  spo- 

i łeczne w e w ła ś c iw y m  
ic h  , p r z y g o to w a n ia ..

1 D la te go  w  le b  rea l iza - 
1 e j i  na jw a żn ie jszą  chyb a  
i sp ra w ą  je s t ścis łe 

w sp ó łd z ia ła n ie  i  czynna 
pom oc w s z ys tk ich  in s ty ­
t u c j i  i  o rg a n iz a c ji spo­
łeczn ych , na  co słnszn ie 
w s k a zyw a ło  P re zyd iu m  
Z W  TPP R .

Program działania To 
warzystwa Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej 
jest bardzo bogaty i 
ambitny. Dość powie­
dzieć, że zakłada on 
przeprowadzenie tysią­
ca odczytów i  pogada­
nek w  różnych środowi 
skach województwa. Sa 
mo tylko koło lektorów 
ZW TPPR przygotuje 
300 odczytów i zorgani 
żuje seminaria dla pre 
legentów terenowych. 
Ogłoszone zostaną kon­
kursy dla młodzieży i 
zespołów amatorskich 
na recytacje, piosenki, 
jednoaktowe sztuki auto

Howe „Wesele“
JÓZEF GRUDA STWORZYŁ PRZEDSTA­

WIENIE, KTÓRE PRZEJDZIE NA PEWNO DO 
HISTORII INSCENIZACJI DRAMATU WY­
SPIAŃSKIEGO. PRZEDSTAWIENIE PRAW­
DZIWIE NOWATORSKIE, A PRZECIEŻ WOL­
NE OD TAK CZĘSTYCH OSTATNIO A 
¡UPRZYKRZONYCH „ODKRYWCZYCH” POMY 
SŁÓW REŻYSERSKICH, ZWRACANYCH 
PRZECIW AUTOROWI: JEST TO WYSPIAŃ­
SKI AUTENTYCZNY, W CAŁYM BLASKU 
SWOJEJ POEZJI. W IELKI DRAMAT NARO­
DOWY, PRZEMAWIAJĄCY DO KAŻDEGO 
POKOLENIA INACZEJ — LECZ Z RÓWNĄ 
BILĄ.

Przedstawienie rodziło Się nie bez opozycji. 
¡¡Takie były je j źródła? Przede wszystkim przy­
wiązanie do tradycyjnych „osób dramatu”, jak 
¡Wyspiański w  „Weselu”  określił postaci w izy j­
ne I I  aktu, w  odróżnieniu od osób „zwyczaj­
nych”. Otóż w  przekazanej nam — zwłaszcza 
przez teatr okresu międzywojennego — trady­
c ji „osoby dramatu”  były bądź zjawami „z za 
¡światów” , głoszącymi tajemnic?« prawdy, bądź 
¡też — w  nowych powojennych interpretacjach 

zmaterializowanymi myślami czy marzenia­
m i osób autentycznych. Warto zauważyć, że ten 
pierwszy „nasycony mistyką”  rodzaj interpre­
tac ji sprawił, że... przez siedem la t (od 1948 — ł 
¡1955) „Wesele”  w  ogóle nie było grywane na 
6 cenach polskich.

BY ratować dzieło, wysunięto dość sztuczna 
koncepcję o „dwuskrzydłowości”  materiału dra 
tnatycznęgo „Wesela” , o dobrym realizmie ak­
tów I  i  I I I  i  niedobrej metafizyce aktu I I.  Ta­
k i podział sprawiać musiał inscenizatorom „We 
sela”  kolosalne trudności, podobnie jak M ic­
kiewiczowskie „Dziady”  — których dosłowna 
jjtuchologia”  prowąi^^śL SieiAŁ Jatajnych. 
k o m u r a r o i t ą ę /

Gruda rozstrzygnął te wątpliwości świetnym 
pomysłem: „osoby dramatu” : Stańczyk, Rycerz, 
Wernyhora ukazują się na scenie nie jako po­
stacie aktorskie, ale jako obrazy na ekranie. 
Skorzystał tu przy tym z monumentalnego dzie 
ła Matejki, co znakomicie współgrało z treścią 
dramatu, z wizją Wyspiańskiego, przecież ucz­
nia Matejki, z trudem wyzwalającego się z 
opływów mistrza. Za pomocą szeregu zbliżeń

B E Z  „ 0 S 0 B  
D R A M A T U “  
-  D R W I Ą C Y  

C H O C H O Ł
osiąga Gruda znakomite efekty sceniczne. Teks1, 
„osób dramatu”  przekazują głosy zza sceny.

Eksperyment ryzykowny — ale wyszedł 
próby sceny zwycięsko.

DRUGA ważna innowacja Grudy — to now 
interpretacja roli Chochoła. Pojawiał się or 
dotychczas jako rodzaj straszydła i dudniący«: 
basem starał się jak najbardziej przerazić słu­
chaczy. U Grudy postać Chochoła przez cały 
uciąg dramatu tkw i — ogromna i  niepokojąca-

B  #Sbi sosny, *  fcęęy flr jęm jw ia  s. s iM

I I I  — jest to wysoki głos „w iolinowy” — a nie 
jest to głos anioła, — głos o ostrym, szyderczym 
brzmieniu. Jest to Chochoł boleśnie i  przeraź­
liw ie drwiący. On to — ów drwiący Chochoł, 
wywołany przez rozkochaną w „poezyjności”  
Rachelę, przywoływany przez Młodych w przej 
mującym finale aktu I I ,  jest właściwym aran­
żerem całej tej tragicznej narodowej szopki.

Z TAKIEJ koncepcji reżyserskiej zrodziły się 
również i niektóre interpretacje aktorskie, 
przede wszystkim rola Racheli, która przestałą 
być rolą wiodącą. Rachela jest tu tylko pełną 
egzaltacji amatorką poetyczności i — wraz 

; z Poetą — sama nie wie, jakie to moce ponu­
rego szyderstwa czekają na je j zaklęcia. W ta­
kim  ustawieniu rola Haliny KAŻMIEROW- 
SKIEJ. potraktowana z lekką ironią i  nieco 
„wyobcowana” , -wydaje m i się trafnie odegrana.

Z innych postaci scenicznych na czoło wysu­
wa się znakomita para Młodych: Barbara N I- 
KIELSKA i Jan ZDROJEWSKI. Oni to najle­
piej oddawali melodię wiersza Wyspiańskiego, 
dali też postacie najbardziej zróżnicowane i peł 
ne. Dobrze — na konsekwentnej nucie potęż­
nej witalności i prostoty — oddał rolę Czepca 
Mieczysław WIŚNIEWSKI. Nie zdołał w  pełni 
udźwignąć piekielnie trudnej roli Dziennikarza 
Bogdan J. JANISZEWSKI, jednak w  węzłowej 
scenie I I  aktu zdobył się na dużo siły. Najwię­
cej zastrzeżeń budziła rola Poety w interpreta i 
c ji Leopolda MATUSZCZAKA, w partiach ko­
mediowych nużąca monotonią, w scenach tra­
gicznych brzmiąca pustką. W epizodach pięknie 
zabłysły talenty Haliny PRZYBYLSKIEJ (Ma- : 
rysia) i Róży CZAPLEWSKIEJ (Maryna). Do­
brą, żywiołową postać Jaśka stworzył Michał 
I  OSIÑSKI.

NIEPODOBNA wymienić tu wszystkich arty- 
s' 'w  — trzeba jednak z największym uzna­
nym  podkreślić ich rzetelny trud, który złożył 
e:ę na to wybitne przedstawienie, wzbogacone 
znakomitą scenografią Adama KILIANA i  pięk 
pa muzyka Mateusza ŚWIĘCICKIEGO.

FELIKS JORDAN V

SESJA K LU B U  

K R Y T Y K I TE ATR ALN E J

PO raz pierwszy od czasu zaA 
łożenia, t j.  od 1960 r., K lu b  K ry -  
ty k i Teatra lnej odbędzie swoją  
sesję wyjazdową w  Szczecinie, 
w  dniach od 8 do 10 lutego br. 
W programie sesji jest zapozna­
nie się kry tyków  z aktua lnym i 
przedstawieniam i naszych te­

a trów : „W ESELEM”  WYŚPI A Ń  
SKIEGO w  Teatrze Współczes­
nym, „ FIZYKÓ W ”  DURREN- 
M A T T A  w  Teatrze Propozycji 
oraz ,M A IS O N  DE FRANCE ’* 
DROZDOWSKIEGO w  Teatrze 
Polskim a także spotkanie ze 
środowiskiem artystyczno-kultu-  
ra lnym  Szczecina, poświęcone 
omówieniu perspektyw rozwojo­
wych teatrów szczecińskich i  żg 
cia kulturalnego naszego miasta.

„WESELE”  DO PO ZNANIA

T E A T R Y  D ra m a tyczn e  w  Szczeń 
d n ie  n a w ią zu ją  w  b ie żącym  se- 
zon ie w spó łp racę  z te a tra m i w  
P ozna n iu  i  G d ań sku, celem  w y ­
m ia n y  p rze ds ta w ie ń . N ie  p ie rw ­
szy og ień  p ó jd z ie  nasze „W E S E ­
L E ”  w  in sce n iza c ji Józe fa  GR U ­
DY* k tó re  w y s ta w io n e  będzie w 
Tea trze  P o ls k im  w  P o zna n iu  w 
k o ń cu  lu te g o  b r .  W  zam ian  na  
scen ie szczec iń sk ie j zob aczym y 
je d n o  z w y b itn ie js z y c h  przedsta­
w ie ń  te a tru  poznańskiego, p ra w ­

dopo do bn ie  „W E S O Ł E  K U M O S Z­
K I  z W IN D S O R U ”  S Z E K S P IR A ,

TEATRY DRAMATYCZNE

N A  Z IE M IA C H  ZACHODNICH

N A K ŁA D E M  W ydawnictwa  
Poznańskiego ukazała się w tych  
dniach w. d ruku  interesująca, 
pięknie wydana praca szczeciń­
skiego k ry tyka  M ichała M IS IO R  
NEGO pt. „TE A TR Y  DRAM A­
TYCZNE N A  Z IE M IA C H  ZA ­
CHODNICH 1945—2960”. A u to r 
zgromadził w  swej pracy ponad 
200 stron tekstu, około 100 ilu ­
stracji) bogaty m ateria ł z histo­
r i i  XV-lecia  teatrów w  Opolu, 
Jeleniej Górze, W rocław iu, Zie­
lonej Górze, Szczecinie, Koszali 
nie i  Olsztynie (część szczeciń­
ską d rukował w  ub. r. miesięcz 
n ik  „Szczecin” ).

POWIEŚĆ LISKÓ W ACKIEG O

W F ILM IE

N A G R O D Z O N A  w  o s ta tn im  k o n  
k u rs ie  l i te ra c k im  po w ieść R y­
szarda L IS K Ó W  A C K IE G O  p t. 
„ D Z IE Ń  S IÓ D M Y  I  ZN O W U  
P IE R W S ZY ”  będzie te m a te m  f i l ­
m u , do  k tó re g o  re a liz a c ji p rz y ­
s tę p u je  zna n y  zespół ¿.START”  
(k ie r .  a r ty s ty c z n y  W anda J A K U ­
B O W S K A , k ie r ,  l i te r a c k i  J e rz y  
P U T R A M E N T ). A u to r  po w ieśc i 
zosta ł zaproszony do W arszaw y 
n a  ko n s u lta c ję  p rz y  op raco w y­
w a n iu  scenariusza f ilm o w e g o .

SZCZECIŃSCY STUDENCI

PRZED FESTIW ALEM

W  M A JU  RB. odbędzie Się 
Ogólnopolski Studencki Festiwal 
K u ltu ra lny , na k tóry  zespól 
szczecińskiego studenckiego Te­
a tru  Politycznego przygotowuje  
trzy programy: dwie jednoaktów  
k i Jarosława ABR AM OW A  
„ŚMIERĆ PO LATA C H ”  i  ,L I ­
CYTACJA", montaż poezji tzw. 
„now ej fa li”  autorów radziec­
kich (WOZNIES1EŃSK1, JEW - 
TUSZENKO i  in n i) oraz pro­
gram nowo powstałej scenki ka 
baretowej.

G R Y FIC K I N U M E ź

,¿SZCZECIN A ”

W  Z W IĄ Z K U  z obchodzonym  
W ub. ro k u  700-leciem G ry f ic ,  
m ie s ię czn ik  „S zcze c in ”  na pod­
s ta w ie  m a te ria łó w  z po św ięcone j 
te j ro czn icy  s p e c ja ln e j ses ji 
Szczecińskiego T o w  N au kow e go , 
w y d a ł ba rdzo  s ta ra nn ie  op raco ­
w a n y  n u m e r, k tó r y  s ta n o w ić  m o  
że m o n o g ra fię  G ry f ic  

OBOK b. cennej części histo­
rycznej („Z  pradziejów pow iatu  
gryfickiego”  W l. F IL1PO W IAKA, 
„Ważniejsze momenty dziejów  
G ryfic”  St. Rzeszowskiego) znaj­
dujem y między innym i w  nume 
rze niezioykle interesujące matę 
r ia ly  z  h is to rii najnowszej: z 
przełomu la t 1945146 w  opraco­
waniu Kazimierza GOLCZEW- 
SKIEGO oraz nagrodzone w  kon 
kursie Insty tu tu  Zachodnio-Po­
morskiego „W spomnienia”  na­
uczyciela. Mieczysława TACHLE  
RA, który przebywał w  powie 
cie g ry fićk im  w  latach od 1940 
do 1945 jako robotn ik wywiezio  
ny przymusowo z Polski, a po 
wyzwoleniu był przez czas pe­
w ien pierwszym polskim burm i­
strzem G ryfic , następnie powró­
c ił do swego zawodu w  szkolnie 
tw ie  g ry lic k im , i i i

i


